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be!sxewict(ie straciły ponad 1000 zab itych . — Samoloty USA zatopiły 
szwedzki stateft Czerwonego Mrzyża

Z Kwatery Głównej Fiihrerą, 
dnia 20. IV. 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na północny wschód od Se­
wastopola odparto ponowne ata­

ki bolszewików rozbijając więk­
szą ilość czołgów. Zniszczono 
w walkach powietrznych 36 sa­
molotów nieprzyjacielskich, dal­
sze 20 zniszczono na ziemi. Przy 
tym szczególnie się odznaczył
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12 p sław aiueryKâ kich ippytufe Hulla 
o co Amerjfta woiuje

SZTOKHOLM. Pytanie „w  mgciy na nas nie napadały" — 
mię czego walczymy", jak do- podkreśla Carsori. 
flos> lonayński „Times" z Wa-j Pismo zapytuje, czy nie nale-

- żałoby wyjaśnić Amerykanom.'zyngionu, co raz bardziej w 
Krajach angio - amerykańskich 
wanym do ministra spraw zagra 
Jest ono, zaznacza angielskie pis­
mo najważniejszym pytaniem 
w otwartym liście dwunastu 
młodszych posłów republikań­
skich z członkiem kongresu Car- 
Eon ern (Ohio) na czele, wystoso­
wanym do ministra spraw zagra­
nicznych Hull‘a. „Nie wystarczy 
Wiedzieć", że Anglia i -Stany 
Zjednoczone walczą przeciw Ja­
ponii z powodu Pearl Harbour 
lub przeciw Niemcom, „ponie­
waż kierownicze sfery Waszyng­
tonu zdecydowały, że niemiecki 
program rozbudowy stanowi
groźbę dla narodu". „Niemcy

co w szczegółach oznaczać ma 
.kapitulacja bez zastrzeżeń". 
Czy oznacza to na przykład tyle 
co zniszczenie narodu i komplet­
ne zburzenie kraju? Powyższy 
list dwunastu republikanów przy 
łącza się do występu 24 innych 
młodych republikanów, których 
Hull przyjął w piątek. Zasługu­
je- na uwagę, że pytanie doty­
czące wojennych celów zarówno 
w Anglii jak i Stanach Zjedno­
czonych rozlega się co raz głoś­
niej. Co najmniej jest to oznaką 
wzrastającej z czasem niepew­
ności i nerwowości z powodu 
planów żywionych w nieprzyja­
cielskim obozie.

, f (

st. porucznik Smoła, dowódca się do silnie rozbudowanych sta- 
sztafety w  eskadrze j samolotów nowisk nieprzyjacielskich i mi- 
hcjowych. W ciężkich walkach mo zaciętego oporu nieprzyja- 
odpierających dni ostatnich wy- ! cielskiego osiągnęły na ciężkim 
bitnie walczyła grupa bojowa 1 bagnistym obszarze zdobycze te- 
73 dywizji piechoty pod do- t renowe. Bolszewicy mieli wyso- 
wództwem pułkownika Do- kie krwawe straty i stracili 
renbeck‘a wraz z podległą mu 39 dział.
baterią dział szturmowych. J jya przyczółku desantowym 

Nad dolnym Dniestrem wojska j^ettuno atak nieprzyjacielski 
niemieckie po obu stronach na p5inocny zach6d od Littorii 
Tighina osiągnęły w  ciężkich ?8jama{ sję w skoncentrowanym 
walkach z kilkoma dywizjami ogniu odpierającym. Na froncie
atakujących bolszewików pełny 
sukces odpierający.

Między Karpatami i górnym 
Dniestrem przy współdziałaniu

południowym dzień przeminął 
bez szczególnych wydarzeń.

Północno-amerykańskie samo-

„Gsserwtore Romano przeciw
;i0 w o je n n e ]

RZYM. (DNB). „Osservatore Ro­
mano" wygłasza w swoim arty­
kule mysi, że należałoby złagodzić 
■Rozmaite środki walki, które zwra. 
®ają się po większej części jedynie 
przeciw ludności cywilnej. Gazeta 
Watykańska stwierdza, że nadzieje, 
lakie pokładano w blokadzie, w 
oSecnej wojnie zawiodły. Nadzieja 
Zmuszenia drogą blokady całych 
narodów do poddania się, zanim 
»ne zostały pobite w poiu, przy^ 
niosła rozczarowanie.

„Osservatore Romano" opowiada 
*ię dlatego za tym, by wydano za­
rządzenia, zmierzające do wyjęcia

z pod pojęcia towarów zakazanych 
niektórych niesłużących bezpośre­
dnio wojnie towarów, jak lekar­
stwa, środki do zwalczania i za­
pobiegania epidemiom, środki od­
żywcze dla dzieci oraz minimum 
przeciętnego importu produktów 
spożywczych kraju blokowanego. 
Blokada obejmuje cale narody i 
jest jeszcze bardziej nieludzka 
aniżeli wojna lotnicza, podczas 
której mordowanie ludności moż­
na tłumaczyć pomyłkami i fałszy- 

; wie zrzuconymi bombami, blokada 
j zaś ma świadomie dotknąć lud­
ność blokowanego kraju.

Wojska Badoglio dla Sowietów
hmmę i  te rn ien

MADRYT. Przybyły z tvłoch 
do Cjr? t rałtaru kurier powiada, i 
że w lrsjbliższych dniach odej­
dzie z Neapolu do Rosji Sowiec­
kiej transport żoinierzy Badoglio. 1 
Chodzi tutaj o żołnierzy włos­
kie!., których Badogiio oddał na 
podstawie swej umowy z Wy- j 
szybik.m wraz z przebywający- * 
m  w Rosji Sowieckiej włoskimi; 
jenesmi wojennymi do dyspo- i 
zycji Moskwy. Następny tran- j 
sport Gćjedzie mniej więcej p o ! 
upływie miesiąca.
► Pełnomocnik brytyjski dodał, 

Eisenhower zrezygnował swe 
go czaili z użycia żołnierzy włos 1 
kich na froncie, ponieważ po ze- j 
bran-, ch przez niego doświadczę- i 
mach wydali mu się oni niepew- ? 
hi. W Związku Sowieckim wcie- j 
leni om zostaną prawdopodobnie 
tak samo jak jeńcy do zdecydo- 1 
danych „oddziałów śmierci".

Nikcgo, kto uważnie czytuje 
wiadomości o próbach pokuma- 
r a się rządu Badoglio z Sowie­
tami, nie może specjalnie dziwić 
Wspomniany „odruch przyjaźni" 
Ba dogi: o. „Wypożyczaniem żoł­
nierzy wypełnia zdradziecki mar

pż się wyksnue
szalek riewolniczą rolę, jaką w 
obozie aliantów przeznacza się 
wszystkim tym sprzymierzeń­
com, którzy nie mają-siły bronić 
się przed upokorzeniami. Dla 
Anglii- i Ameryki sprzymierzeń­
cy przedstawiają wartość jako 
mięso armatnie. Ciekawy jed­
nak w tym wypadku jest fakt, 
że nie uważa się żołnierzy Ba- 
dóglio za godnych umierania 
przy boku Kanadyjczyków, Hin­
dusów i Australijczyków w obro 
nie interesów akcjonariuszy an­
gielsko - amerykańskiego prze­
mysłu zbrojeniowego, lecz pozo­
stawia się ich Sowietom do do­
wolnego ich użytku. Smutny to 
jest los pełnić rolę sprzymierzeń­
ca AngLi i Stanów Zjednoczo­
nych, a najgorszy jest ten,los dla 
tych, którzy podczas wojny już 
zmienił) partnera. Pomimo to 

możemy odmówić swego

eskadr samolotów bojowych od- lóty zatopiły 19 kwietnia u wy­
rzucono dalej zacięcie bronią-1 brzeży pohiduiowo-francuskich 
cych się bolszewików. Kontra ta- szwedzki statek Czerwonego 
ki nieprzyjacielskie pozostały j Krzyża „Embla". 
bez skutku. Na obszarze walk j Bombowce nieprzyjacielskie 
na południowy zachód od Tar- atakowały przed południem 19 
nopola załamały się silne ataki kwietnia kilka miejscowości w 
sowieckie. Na obszarze zaplecza zachodnich i środkowych Niem- 
środkowego odcinka frontu prze- czech. Zwłaszcza w  miastach 
prowadzono bardzo pomyślnie Kassel i Paderborn powstały 
kilka większych działań prze- szkody i straty wśród ludności, 
ciwko bandom sowieckim. Boi- Zniszczono 31 samolotów nie- 
szewicy stracili ponad 1000 ża- przyjacielskich, w większości 
bitych, ponad 100 obozów band ezteromotorowych bombowców, 
zburzono i wzięto niezliczoną j Ubiegłej nocy szybkie nie- 
zdobycz. mieckie samoloty bojowe atako-

Ntupołudniowy zachód od Nar- j wały obiekty na obszarze Lon-  
wy wojska niemieckie wdarły dynu.

Miejscowy kierownik obrony 
przeciwlotniczej podaje do wiado­
mości:

Na podstawie §§ 10, 12, 13 i 26 
rozporządzenia w  sprawie obrony 
przeciwlotniczej na zajętych ob­
szarach wschodnich z dnia 5. 4. 
1943 r. zarządza, się dla miasta 
Wilna:

1) Podczas alarmu lotniczego 
winny wszystkie osoby udać się do 
najbliższego publicznego lub pry­
watnego schronu przeciwlotnicze­
go, rowu ochronnego lub znaleść 
sobie inne możliwe schronienie. 
Tylko osoby posiadające legityma­
cję, .upoważniającą do pojawienia 
się na ulicy podczas alarmu lotni­
czego winny jak najszybciej do­
trzeć do miejsca swego przezna­
czenia.

3) Pojazdy należy zatrzymać t 
bez światła umieścić na bocznych 
ulicach tak, żeby nie tamowały 
wolnego przejazdu. Istniejące za­
kazy parkowania nie obowiązują 
w czasie trwania alarmu lotnicze­
go. Zwierzęta, pociągowe należ) 
wyprządz i o ile możności przy­
wiązać krótko do drzew lub czego 
innego na podwórzach.

3) Wykroczenia karane będą 
zgodnie z § 27 rozporządzenia w 

sprawie obrony przeciwlotniczej 
na zajętych obszarach wschodnich 

grzywnami w  nieograniczonej wy­

sokości oraz więzieniem, lub jednt 
z tych kar.

Podp.: PEEGER 

podpułkownik policji-

Nowy poseł chorwacki
grzybył do Berlina

„Nawet pogańscy barbarzyńcy
me postąpiliny w fen sposób. i l

iidezwa serbskiego rządu w związku z anglo- 
amerykańskimi atakami terrorystycznymi

BIAŁOGRóD. (DNB). W  związ I Jednakże było Anglikom

nie
współczucia biednym ofiarom 
zdrady Badoglio. Ludzie ci wie­
rzyli, że z Anglikami i Amery­
kanami nadejdą lepsze czasy — 
teraz zaś przeżywają oni wygna­
nie do piekła.

ku z anglo-amery kańskimi a ta­
cami terrorystycznymi rząd 
serbski wystosował do społeczeń 
stwa serbskiego odezwę, w któ- 
ej między innymi mówi się:
W niesłychany i nienotowany 

w dziejach sposób przeprowadzi- 
11 Brytyjczycy i Amerykanie, 
którzy wciąż jeszcze rozgłaszają, 
że naród serbski jest ich sprzy­
mierzeńcem, ciężkie ataki terro­
rystyczne początkowo na serb­
skie miasto Nisz, a następnie 
również na naszą stolicę Bia- 
łogród.

Było im jeszcze rzeczą niewy­
starczającą, iż wtrącili naród 
serbski do wojny, jakkolwiek 
interesy jego wymagały, aby za 
wszelką cenę utrzymał się na 
uboczu od zapasów, które wy­
buchły między wielkimi mocar­
stwami zachodnimi. Gdy jednak 
naród serbski przystąpił do woj- 
•y z Rzęs:-.- Niemiecką, która 

łożyła wszelkich sposobów, aby 
niedoszło między nami do roz- 
dźwięku, nie udzielono narodo­
wi serbskiemu żadnej pomocy,, 
i w skutek tego szybko on uległ.

i Amerykanom jeszcze rzeczą 
niewystarczającą, że my prze­
graliśmy wojnę wbrew ich wy­
rachowaniu. Czynią oni wszyst­
ko, aby zniszczyć naród serbski. 
W tym celu wzywali oni w ciągu 
wielu lat bezbronny naród serb­
ski po powstania. Gdy jednak 
spostrzegli, że naród serbski 
przejrzał ich diabelskie zamiary, 
rozpoczęli oni obdarzać swoją 
hojną pomocą wędrowną bandę 
komunistyczną, która pod prze­
wodnictwem Józefa Broz‘a, na­
zwanego Tito, dąży do całkowi­
tego zniszczenia i wytępienia 
serbskiego narodu. Wściekli z te 
go powodu, że również ta próba 
zniszczenia serbskiego narodu 
została zniweczona, poczęli An­
glicy i Amerykanie burzyć bom­
bami serbskie miasta i wsie.
- Nie mamy słów, by osądzić ich 
postępowanie w stosunku do na­
rodu serbskiego. Nawet pogań­
scy barbarzyńcy nie odważyliby 
się dokonać czegoś podobnego w 
dz:eń największego święta chrze- 
ściańskiego.

BERLIN. (DNB). Nowy poseł 
niepodległego państwa chorwac­
kiego w Berlinie, Viadimir Ko- 
sak, przybył we środę do stolicy 
Rzeszy.

W imieniu ministra spraw za­
granicznych von Ribbentropa

przywitał posła na dworcu za* 
stępca szefa pretokułu radca 
Groepper. Dalej na dworcu zja­
wił się pełnomocnik chorwacki, 
radca poselstwa Sambungnacb 
z personelem poselstwa.

Prasa rumuńska podziwia
postawę niemieckleio żołnierza

Uznanie dla walk pod Tarnopole m
BUKARESZT. (DNB). W związ­

ku z walkami koło Tarnopola 
w  Tarnopolu pisze „Ecoul": 

„Pod Tarnopolem toczyła się za 
cięta walka przez 33 dni“ . „Cu- 
rentul" nazyv/a opór żołnierzy 
z pod Tarnopola bohaterskim.

„Poporul" podkreśla sprzecz­
ność między nieprzyjacielskimi 
komunikatami o sukcesach a fak 
tami, albowiem obrońcom nie­
mieckim, jak stwierdza gazeta, 
udało się przełamać okrążenie 
i połączyć się zgodnie z rozka­
zem z oddziałami śpieszącymi na 
odsiecz.

Olbrzymiemu nagromadzeniu 
materiałów wojennych przez So­
wiety —  pisze „Timpul" — sku­

pieniu samolotów bojowych i ni* 
wyczerpanym, zdawać by się 
mogło, siłom pancernym, masom 
artylerii, miotaczy granatów 
i dział przeciwczołgowych prze­
ciwstawia niemiecki front 
wschodni postawę iremieckiege 
żołnierza.
(r-rł^TYłTTTffTYTTTTTTTyTTTTYTTyYTl

GENEWA. (DNB). „Manchester 
Guardian" pisze, że posłowie do 
izby gmin wywierają co raz sil- 

i niejszy nacisk na rząd, by otwo­
rzył on dyskusję nad -rytyjską 
polityką zagraniczną. Rząd jednak 
z pewnością nie może .hwilowc 
omawiać zagadnień poiityki zagra- 
nicznej, jak n. p. znaczenia kart' 
atlantyckie.

Krwawe starcie w  Sudanie
Powstańcy zajęli prefekturę roKcjl

•ooo-

i i i  ilii i ilu Ilon  i  Tui
MEDIOLAN. (DNB). Biskup z 

Treviso, Mantiero, wystosował do 

kleru i podlegających mu gmin list 
pasterski, w którym potępia on w 
ostrych słowach ataki terrorysty­
czne Anglo-Amerykanów jako
zbrodnię, oraz wzywa naród do 
czynu i ofiarności za ojczyznę. W 

liście pasterskim mówi się między 
innymi: Kościoły, pomniki histo­

ryczne. publiczne i prywatne bu­

dowle leżą dzisiaj w  gruzach w 
Treyiso, tak jak w  innych mia­

stach Włoch. Wyjątkowo ciężko 

dotknięte miasto Treviso podobne 
jest w niektórych częściach do 

cmentarza. Kobiety i dzieci zostały 

pomordowane w  niegodziwy spo­

sób. Pod gruzami leży jeszcze wiele 

pogrzebanych ludzi. Szpitale są 
przepełnione ciężko rannymi nie­
winnymi ludźmi.

ANTAKYA. (DNB). Wywołany 
niedostatkiem produktów spożyw­
czych i chorobami kryzys w  Su­
danie doprowadził 4 kwietnia do 
gwałtownego wybuchu. W prowin­
cji Dżezirch al Tuli udało się pe­
wnej uzbrojonej w pałki i kije gru­
pie powstańców pokonać policję 
i zająć prefekturę. Po użyciu broni

palnej i dłuższej walce zdołały for* 
macje konnicy rozpędzić powstań' 
ców. Według oficjalnego komuni­

katu został jeden powstaniec za­
strzelony, kilku raniono, 24 aresz­

towano. Z pośród policjantów za!

było dwóch ciężko, a kilku lekko 
rannych.

Krótkie w ierności
BERLIN. (DNB). Marszałek Rze- 

szu Herman Goering w związku 

z urodzinami Wodza Niemiec wy­
stosował odezwę do społeczeństwa 
niemieckiego,

BERLIN. (DNB). Marszałek Rze­
szy jako najwyższy rangą oficer 

armii wydał w  dniu urodzin Wo­

dza Niemiec odpowiedni rozkaz 

dzienny do żołnierzy armii.

BERLIN. (DNB). W 55 rocznicę 
urodzin Wodza Niemiec odbyła się 
w stolicy Rzeszy uroczysta akade­

mia Narodowo-Socjalistycznej Nie­
mieckiej Partii Robotniczej, w cza­

sie której kierownik propagandy 

Rzeszy, minister dr. Goebbels wy­
raził gorące życzenia narodu nie­

mieckiego dla kierown ka losów 
Niemiec.

BERLIN. (DNB). Niemiecka ob­

rona przeciwlotnicza zestrzeliła n» 

Krymie w czasie od 8 do 18 kwiet­
nia ogółem 264 sowieckie samo­

loty.

BUKARESZT. (DNE). Rumuńska 

prasa określa obronę : przerwanie 
się żołnierzy niemieckich z Tarno­

pola jako wielkie bohaterstwo,
SZTOKHOLM. (DNB), Jak do­

noszą z Londynu, rząd angielski 
oświadczył, że śledztwo dowiodło, 

iż szwecki okręt „Hallaren" by! 

rzeczywiście zaatakowany na Mo 

rzu Adriatyckim przez lotników 
angielskich.



Kto jest nerwowym?
G ła s y  „małych aliantów" w związku z ograniczeniem przywilejów

D yp lom atycznych  w  A n g lii
GENEWA. (DNB). 

w swoim rodzaju w  
dyplomacji krok, którego dopuś­
cił się iząd angielski ogranicze­
niem dyplomatycznych przywi

Jedyny lejów, wprowadzając zakaz pod- 
dziejach różowania akredytowanych przy 

rządzie brytyjskim dyplomatów, 
jest wyjątkowo silnie krytyko­
wany w obozie małych „alian-

„Jeszcze nie cała prawda"
Nie 23 lecz 44 amerykańskie transportowe* zo­
stały zestrzelone przez włesną artylerię przeciw­
lotniczą. — Była to znowu tylko częściowe przy­

znanie się
SZTOKHOLM (DNB). • Jak niarzy nad Sycj lią nia podał

już pisano, urzędowe czynniki 
waszyngtońskie były niedawno 
zmuszone do przyznania się, że 
swego czasu zastały przez po­
myłkę zestrzelone 23 amerykań­
skie samoloty transportowe 
przez angielsko amerykańską ar­
tylerię przeciwlotniczą nad Sy­
cylią. '

W związku z tym pisze obec­
nie „New York Daily Mirro"1': 
„Niestety komunikat «  śmierci 
400 amerykańskich spadoenro-

jeszcze całej piawdy. Po stracie 
bowiem 23 samolotów transpor­
towych z owymi 400 żołnierzami, 
która to strata nastąpiła 11 sierp 
nia, straciliśmy w trzy dni pćź 
niej znowu 21 sa.noloLw, 
a wszystkie ja zestrzeliła arty­
leria przeciwlotnicza angieKko- 
amerykańskiej marynavki. Re­
zultaty badań komisji śledczej 
w Afryce Północnej pozostawały 
dotychczas w tajemnicy*-.

Obowiązek służby wojskowej*
Wzmocnienie japońskiej siły obronnej

obowiązku służby wojskowej na 
Korei, wprowadzenie teraz obo­
wiązku służby wojskowej na 
Formozie znacznie wzmocni siłe
obronną Japonii

TOKIO. (DNB). Z dniem 
1 września wprowadzony zosta 
nie na Formozie obowiązek po­
wszechnej służby wojskowej. Po 
wprowadzeniu iuż w sierpniu 
ubiegłego roku powszechnego

Nieprzyjaciel stracił 1200 zabitych
S u k c e sy  japaAsftie na granicy 

im  yjsitc-pyrma Askiej
czołgi, 111 ciężarowych samo­

chodów, cztery- baterie i wiele 
łodzi, amunicji oraz odzieży. 
Nieprzyjaciel pozostawił na po­
bojowisku 1200 zabitych.

TOKIO. (DNB). Wojska japoń­
skie, które w  zwycięskich wal­
kach posuwają się dalej na gra­
nicy indyjsko-burmańskiej, zdo­
były lub zniszczyły dziesięć czoł 
gów, dalej zdobyiy^one 22 lekkie

Indie ponawiają przysięgę zemsty
Minister Natnhiar na temat „rocznicy Amritsar*

BERLIN. Minister indyjskiego 
prowizorycznego rządu, Nam- 
biar, z okazji hinduskiego święta 
narodowego w dniu 13 kwietnia 
przemawiał przez radio i oświad 
czył między innymi: „Dzień 13 
kwietnia, powszechnie znany ja­
ko „rocznica Amritsar", jest 
obchodzony w  Indiach i  przez 
Hindusów na całym świecie ja­
ko narodowe święto. W  dniu 
tym miał miejsce punkt szczy­
towy w rozwoju brutalnego 
ucisku, który stosowali brytyj­
scy ciemiężcy w Indiach zaraz 
po wojnie światowej, podczas 
gdy wojna ta była prowadzona 
rzekomo w celu ochrony demo­
kracji na całym świecie. W par­
ku- Jalian wala w Amritsar, hi-
iM u n n u n im n n iu n in m A /

SZTOKHOLM (DNB). W izy­
tacja, przeprowadzona na jed­
nym z najbarr-z ej znanych cni 
wersytetów amerykańskich, do­
prowadziła Óo wniosku, jak do­
nosi „Nya D igTgt Alłahanda" 
i  Los Angelus, że wielu amery 
kańskich studentów nie-ma naj ­
mniejszego pojęcia o tym, o co 
Stany Zjednoczone w tej w oj­
nie walczą. Z pośród 224 stu­
dentów seminarium nauk poli­
tycznych na równym połudn. 
kalifornijskim uniwersytecie 
92 oświadczyło po prostu że ce­
le wojenne A  i.-oyki są im nie 
znane, 129 inne ch określiło ce 
le wojenne A  * eryk< jako wy 
bitnie materialne, to znaczy ja­
ko gospodarczą hegemonię Am : 
ryki.% O cztendh woluościach 
Karty atlantyckiej wiedziało 
tylko 90 studentów

tów“ . Krokiem tym bowiem, po­
za państwami neutralnym/, zo­
stali dotknięci poszczególni ma­
li alianci, jak de Gaulie, Chiny 
Czungkingskie i przedstawiciel 
stwa emigrantów. Czynom tym 
dowiodła Anglia, jak mało zau­
fania posiada w stosunku do 
nich. Z zaniepokojeniem stwier 
dza się, że rząd angielski chwy- 
sił się środków, d ^  ktrrych ze 
strony niemieckie) nie znajduje 
się odpowiednika, bez względu 
na to jaką by się wzięło kampa­
nię obecnej wojny pod uwagę. 
Anglia dawniej chętnie środki, 
które wydawały się jej autory­
tatywne, oddalała jak najdalej 
od siebie i starała się nieustan­
nie obciążać Niemcy, przypisu­
jąc im stosowanie tego rodzaju 
środków.

Obecny krok tym bardziej 
sprawia niespodziankę, że po­
dawana przyczyna bezpieczeńst­
wa niecałkowicie jest przekony­
wującą. Panuje raczej przeko­
nanie, że rząd brytyjski pragnie 
w ten sposób zatuszować swoja, 
opinię w świecie i przykre wy­
darzenia międzynarodowej na­
tury. I tak w ostatnim czasie do­
chodzą wiadomości, że w tych 
czy innych ważnych ze stano­
wiska wojennego przedsiębiorst 
wach zakończone zostały strajki, 
w których brało udział tysiące 
robotników, lecz o początku 
owych strajków nic się poprzed­
nio" nie słyszało. Z opóźnieniem 
doszła wiadomość, że przez świę­
ta wielkanocne prawie cała ko­
munikacja omnibusowa była 
unieruchomiona, ponieważ kon­
duktorzy i szoferzy-strajkowali.

Znamienne w tym kierunku są 
również nowe zakazy wysyłek 
pewnych gazet angielskich. Zgod 
nie z tymi zakazami nie będą w 
przyszłości wysyłane —  również 
przy pomocy poczty okrętowej 
—  angielskie gazety prowincjo­
nalne i londyńskie gazety wie­
czorne za granicę. Bardzo otwar 
te, jak na brytyjskie stosunki, 
artykuły, które w ostatnim cza­
sie ukazały się w prasie angiel­
skiej, przyczyniły się w dużym 
stopniu do tego, że zagranica co 
raz sceptyczniej zaczęła oceniać 
wewnętrzną sytuację w  Anglii. 
Ta nieufność przyczyniła się do 
tego, że mimo prób nacisku na 
państwa neutralne nie osiągnię­
to rezultatów, do których dążo­
no. W  każdym razie po ostatnim 
kroku Londynu wnosić można 
o spotęgowaniu się zdenerwowa­
nia w Anglii.

Według innej wersji nowe za­
rządzenia mają swe źródło w po 
stępowaniu Stettiniusa. Zażądał 
on z polecenia Roosevelta tego 
zarządzenia dla ochrony stacjo­
nowanych w  Anglii wojsk ame­
rykańskich. Pod tym pozorem 
stara się Roosevelt nakłonić 
Anglików do kroków, które są 
bardzo pożądane dla Stanów 
Zjednoczonych, których jednak 
skutków one same nie chcą po­
nosić. Anglia istotnie znalazła 
się w  przebiegu obecnej wojny 
w sytuacji, w  której wiele od 
niej wymagają jej wschodni i za 
chodni sprzymierzeńcy i w  któ­
rej zmuszona jest ona zgadzać 
się na wszystkie żądania bez 
względu na swoje własne inte­
resy.

Cel hinduskiej armii narodowej
Cał owite oswobodzenie Indjl 

z jarzma brytyjskiego

storycznego dnia 13 kwietnia, 
angielski generał Dyer otworzył 
ogień karabinów maszynowych 
do nieuzbrojonego i spokojnego 
tłumu mężczyzn, kobiet i  dzie­
ci, nie dając ostrzeżenia, a na­
stępnie pozbawiając wszelkich 
możliwości ucieczki. Ponad J000 
osób zabito na miejscu i około ) 
4000 ciężko raniono.

Dzień 13 kwietnia święcą Hin­
dusi nie jako dzień narodowej 
żałoby ,lecz jako dzień naredo- I 
wego przebudzenia. Jest on 
dniem, w którym jest odnawia­
na przysięga zemsty i postano­
wienie usunięcia angielskich ty­
ranów. Hinduska walka o wol­
ność osiągnęła rozstrzygający 
moment Wydarzenia rozwijają 
się z gwałtowną szybkością, go­
dząc nieubłaganym i ostatecz­
nym atakiem w angielską po­
zycję i władzę w Indiach. Hin­
duskie oddziały narodowe w  wal 
ce z angielskimi oddziałami wkro 
czyły na teren ojczyzny i uwol­
niły znaczną część indyjskiego 
terytorium. Dokonaho obecnie 
istotnych podstaw dla skutecz­
nej walki z angielskim imperia- 
liznfem i widoki na zwycięski 
ifoniec hinduskiej historycznej 
walki o wolność są obecnie 
lepsze, aniżeli kiedykolwiek. 
Również i dnia 13 kwietnia obec­
nego roku Himusi, przekonani 
o słuszności swojej sprawy, od­
nowią swoją przysięgę walki 

niezłomną ufnością w końcowe 
zwycięstwo przeciw angielskie­
mu imperializmowi, ramię przy 
amieniu z innymi mocarstwami.

BANGKOK. (DNB). Posuwa­
nie się naprzód hinduskich, sprzy 
mierzonych z _ Japończykami, 
wojsk narodowych ma nie tyl­
ko militarne, lecz również naj­
większe polityczne znaczenie, 
ponieważ hinduska narodowa 
armia dąży do całkowitego oswo 
bodzenia Indii. Żołnierze hindus 
kiej armii narodowej śpiewają 
piosenki, w których żąda się wy 
wieszenia hinduskiej narodowej 
flagi na twierdzy w Delhi, sym­
bolizującej brytyjski imperia­
lizm. Ich wódź Subhas Chandra 
Bose świadomy jest doniosłej 
roli propagandy politycznej w  
tej kampanii.

Żofnierze-hindusi, którzy prze­
chodzą na stronę hinduskich na-

rodowych wojsk, potwierdzają, 
że Brytyjczycy dotychczas więk­
szość wojak hinduskich utrzymy­
wali w nieświadomości co do 
istnienia i przedostawania na­
przód hinduskiej narodowej ar­
mii. Za pomocą^ propagandy ta 
nieświadomość wśród hindus­
kich wojsk powoli jest usuwana 
i co raz w większej liczbie prze­
chodzą one na stronę armii Bose.

Jeżeli hinduskiej armii naro­
dowej uda się przedostać na 
gęsto zaludnione równiny Ben- 
galii, gdzie duch rewolucyjny 
j e s t 'szczególnie żywy, a wpływ
Bose‘go duży, —  wówczas rezul­
tat hinduskiej narodowej kam­
panii wojennej będzie w szero­
kim stopniu zabezpieczony.

Sowiety na wysokim konin
Mas.cwa wydaja oceny

Na pochwałę zasługują tylno kochani żydzi
ANKARA. Zarysy przyszłej

sowieckiej polityki zagranicznej 
kreśli ze szczególną wyrazistoś­
cią blisko sowieckiego komisa­
rza spraw zagranicznych stojące 
czasopismo „Wojna i Raboczij 
Klass" w  swoim ostatnim nume­
rze. Przez wszystkie, wyłącznie 
polityce zagranicznej poświęco­
ne artykuły tego zeszytu prze­
wija się niby czerwona nić rosz­
czenie Związku Sowieckiego do 
przewodnictwa.' Wypowiada się 
otwarcie zdanie, że Związek So­
wiecki nie powróci do „izolacjo- 
nizmu poprzednich lat‘‘, lecz że 
zamierza uczestniczyć w  polity­
ce światowej jako czynnik przo­
dujący. Uderzająca jest agre­
sywność, z jaką traktuje się 
wszystko, co nie podoba się 
Związkowi Sowieckiemu w  sprzy 
mierzonych lub zaprzyjaźnio­
nych krajach. Czasopismo ata­
kuje w  ostrych słowach zarów­
no „defetystyczne ugrupowania" 
w Anglii i w Stanach Zjedno­
czonych, jak również polski
rząd emigracyjny, dalej fniędzy 
narodowe biuro pracy, które 
ośmieliło się zaprosić Finlandię 
na mającą się odbyć w  końcu 
kwietnia konferencję w  Filadel­
fii, dalej rząd turecki, który nie 
dopuścił do kolportażu filoso-
wieckiej książki Suada Der-

wisha, następnie —  gospodarkę
amerykańską, która pragnie dłu­
giej wojny, ponieważ w  innym 
wypadku obawia się zwycięstwa 
Związku Sowieckiego. Ostrej 
krytyce poddaje też wspomnia­
ne czasopismo publicystykę ame 
rykańską, reprezentowaną przez 
takie pisma jak „Readers Digest" 
i „Chicago Tribung", ponieważ 
„■publicystyka ta zatruwa syste­
matycznie mózgi Amerykanów". 
Jako przykład przytacza czaso­
pismo umieszczenie w  pewnym 
amerykańskim czasopiśmie fo­
tografii. kobiety z podpisem: 
„Najszczęśliwsza kobieta świata 
— jej przed trzema miesiącami 
powołany mąż został zwolniony 
ze względu na stan zdrowia". W 
porównaniu z liczbą ataków, 
ilość dobrych ocen, udzielonych 
przez czasopismo jest nieznacz­
na. Charakterystyczne w  artyku­
le o Stanach Zjednoczonych jest 
chlubn. wyróżnienie następuŁ . 
cych osób: Einsteina, Laguardii, 
Stefana Wise, Leljjnąpna, 
sa Rosenberga, Shalom A si . 
r.cbsona. Uptona Sinclaira, Eddy 
Cantora, Theodore Dreissera 
i Charlie Chaplina, —  przy czym 
z jednym" tylko wyjątkiem cho­
dzi tutaj wyłącz-ie o żydów 
których lewicowo - radykalne 
noglądy są znane.

i i o i
Liczba ofiar śmiertelnych wzrosła d) 68 ludzi

HELSINKI. (DNB). Liczba zmar­
łych ofiar, w wyniku spożycia jako 
alkoholu, przygotowanych na spi­
rytusie denaturowanym, prepara­
tów politurniczych, wzrosła w Hel­
sinkach z 57 do 63 osób. Wciąż 
jeszcze znajdują się na kuracji w 
szpitalach miejskich liczni zatruci 
w beznadziejnym stanie.
' Najsławniejsi specjaliści lekarscy

Finlandii zejęli się już tymi wy­
padkami, jednakże wszelkie próby 
przeprowadzone przy pomocy tran 
sfuzji krwi, przepłukania żołądka 
i  wszelkie inne znane lekarskie 
sposoby były dotychczas bezsku­
teczne wobec postępującego we­
wnętrznego spalenia. Należy się 
liczyć jeszcze z  wieloma ofiarami 
śmiertelnymi.

Chinom Czungkingu
grr&zi ii€tnlkreiciwwa.

Pełne troski rozw ian ia  w sprawie inflacji 
w Czungkingu

GENEWA. (DNB). Nigdzie od i 500 na 1500 dolarów chińskich
za jeden picul (około 50 kg).

Czungking otrzymał przed ro 
kiem od rządu Stanów Zjedno-

czasu najgorszych dni Niemiec ’

Współpraca administracji cywilnej
ludnością na uwolnionych ind/jsfdch ohszdrachz

TOKIO. (LNB). Według oświad 
ezenia szefa władz administra­
cyjnych Anila Chandra Cłrat- 
terje, podstawowa zasada admi­
nistracji cywilnej uwolnionych 
indyjskich obszarów polega na 
tym, aby przyciągnąć do współ­
pracy wszystkich Hindusów na 
uwolnionych obszarach według 
ich zdolności. Szerokie masy na­
rodu mają być systematycznie 
objęte organizacją sąsiedztwa, w 
której każde 29 rodzin wybiera 
przedstawiciela, a przedstawien­
ie ci następnie wysyłają repre­
zentantów do organizacyj nad­
rzędnych, które pełnią służbę 
administracyjną, policyjną i t. p. 
w poszczególnych' wsiach. Te 
jednostki będą reprezentowane 
w nielicznych grupach, które 
wreszcie są w  łączności z rzą­
dem. W  ten sposób powstaje pi­
ramidalnie administracja, obej­
mując całe społeczeństwo.

Szef administracji cywilnej 
zamianuje cały szereg doradców, 
którym pomaga 22 „kierowni­
ków", powołanych- w połowie 
przez niego i w  połowie wybra­
nych przez ludność.

Chatterje zamierza w dalszym 
ciągu podzielić administrację na 
poszczególne departamenty lub 
prowizoryczne ministerstwa dla 
spraw gospodarki rolnej, spra­
wiedliwości, komunikacji i t. d.

Najważniejszy cel został osiąg­
nięty, a mianowicie, uniezależ­
nienie uwolnionych obszarów od 
wszelkiego importu, i —  jak po­
stanowiono w  proklamacji Sub­
has Chandra Bosego z dnia 
4 kwietnia, —  przez wprowadze­
nie własnej waluty, zaprowadze­
nie samowystarczalności gospo­

darczej.

z roku 1923 nie było tak fanta­
stycznej inflancji, jaka panuje 
dzisiaj w Chinach —  pisze „New 
Republik". Chiny potrzebują na 
gwałt broni i  amunicji, lecz 
główny ładunek, transportowa 
‘ny z Indii na wielkich samolo­
tach towarowych, stanowią ehiń 
skie banknoty, które drukowa­
ne w  Nowym Jorku przez Arae- 
rycan Bancnotes Company tona­
mi są wywożone do Indii, a stam 
tąd drogą powietrzną przewjżo- 
ne do Czungkingu. Najdrobniej­
szym banknotem jest chińska 
dziesięcioclolarowa asygnata, al­
bowiem za niższą cenę niczego 
w żadnym sklepie kupić nie 
można.

W wielu prowincjach ceny 
podniosły się w  porównaniu 
z rokiem 1937 o 25000 procent 
Na czarnym rynku utrzymuje 
się kurs 90 do 100'dolarów chiń­
skich za jeden dolar amerykań­
ski, a rząd amerykański strapio­
ny jest bardzo z tego powodu 
że wszelkie wydatki, w Chinach 
opłacać musi po kursie oficjal­
nym. Za jeden dolar amerykań­
ski można przejechać kilka przy 
Stanków autobusem. Główne po­
żywienie —  ryż zdrożał od mar­
ca do września 1943 potrójnie

czonych kredyt w  wysokości 500 
milionów dolarów amerykań­
skich, nie mógł ich jednak zu­
żyć, ponieważ między Stanami 
Zjednoczonymi a Chinami nie 
ma prawie żadnego handlu 
Obecnie myśli się o tym, by 200 
milionów z tej sumy sprowadzić 
w złocie dla wzmocnienia chwie­
jącej* się waluty chińskiej. Jak 
się zamierza tę sprawę załatwić, 
jest rzeczą niejasną. Gdyby się 
złoto jako takie miało sprzeda­
wać, to przeszłoby ono natych­
miast na Jereny zajęte przez Ja­
pończyków. Nic to państwu nie 
pomoże, a koniec nadejdzie, gdy 
wieśniak chiński odmówi przyj­
mowania papierowych pieniędzy 
i przejdzie do handlu -wymien­
nego. Wówczas Chmy cz.mgking- 
skie rozpadną się na poszczegól­
ne prowincje ze zwalczającymi 
się*wzajemnie generałami.

Minister finarsów Pung scha­
rakteryzował sytuację w nastę­
pujący sposób: „Jesteśmy jak'
człowiek, który spadł z drapacza 
chmur Woolworth w Nowym 
Jorku. Kiedy leciał koło 22 piętra 
powiedział: dotychczas idzie
jeszcze dobrze".

Chcesz mieć światło elektryczne -



Moskwa komenderuje
Motantwa zachodnie muszą słuchać

BERLIN. Przedstawiciel Zwiąż 
tu Sowieckiego w alianckiej ko­
misją śródziemnomorskiej, za­
stępca komisarza spraw zagra­
nicznych, Wyszyński zapowie­
dział w Moskwie wobec przed- 
otawicieli prasy —  mające na­
stąpić przekształcenie „rządu" 
Badoglio.

„Siedem miesięcy minęło od 
thwili - zawarcia zawieszenia 
broni z rządem Badoglio" mó­
wił Wyszyński, który niedawno 
powrócił z południowych Włoch 
do Moskwy. „Ten okres czasu 
był dostatecznie długi, aby do­
prowadzić do zjednoczenia demo 
kratycznych elementów Włoch. 
W związku z tym rząd sowiecki 
wystąpił do rządów Anglii i Sta 
nów Zjednoczonych z we­
zwaniem do obmyślenia spo­
sobów, mających doprowa­
dzić do zjednoczenia wszystkich 
demokratycznych i antyfaszy- 
stowskich sił w  południowych 
Włoszech. Cały kompiek^ tych 
«praw następnie przekazano ko­
misji śródziemnomorskiej do roz 
ważenia. Przed kilku dniami ko­
misja poleciła marszałkowi Ba­
doglio —  utworzenia rządu na 
szerokiej podstawie przy udziale 
wszystkich partyj. Decyzja ta 
reprezentuje wspólne stanowis­
ko alian,tów“ .

Na pytanie, czy to oświadcze­
nie zostało dane za wiedzą rzą­
dów angielskiego i amerykań­
skiego, Wyszyński odpowiedział: 
„Oświadczenie to zostało dane 
z inicjatywy rządu sowieckiego".

Na dalsze pytanie, coby się sta­
ło, gdyby polecenie komisji 
śródziemnomorskiej było przez 
Badoglio nie wykonane —  Wy­
szyński odpowiedział następują­
cym zdaniem, utrzymanym w to 
nie rozkazującym: „Obecnie nie 
mamy podstawy * do przypusz­
czania, że polecenie to nie zosta­
nie wykonane. Jest ono rozwią­
zaniem, które nie może być nie 
uwzględnione".

Fakt, że owe tak ważne oświat) 
czenie o stanowisku aliantów 
zostało dokonane nie przez Biały 
Dom ąni przez Downingstre- 
et, lecz przez Kreml, mówi sam 
za siebie. Ustąpienie Anglików 
i Amerykanów w Europie nie 
mogło być wyraźniej zdemasko­
wane.

Obecnie, jak donosi Reuter, 
Badoglio zamierza wypełnić roz 
kaz Moskwy i tworzy rząd wed­
ług wzoru frontu ludowego.

(W. Z.).
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SZANHAJ. (DNB). Wzrastająca 
liczba wypadków porywania dzieci 
skłoniła szanghajskie władze po­
licyjne do upomnienia rodziców, 
by nie pozostawiali samych dzieci 
na ulicach. Policja przeprowadza 
w tej chwili szeroko zakrojone po­
szukiwania dzieci, sprzedanych 
przez rabusiów na prowincję. Rów­
nocześnie wydano władzom pro­
wincjonalnym wskazówki, by zwró 
cily swą uwagę na wypadki sprze­
daży dzieci 1 by trzymały pod nad­
zorem główne limie komunika­
cyjne.

-ooo-

Amerykańska konkurencja
na poili komunikacji morskiej

SZTOKHOLM. (DNB). Im da-
łej ciągnie się wojna, tym więk- 
»ze są troski angielskich kół ko­
munikacji morskiej, które jak 
urzeczone patrzą na grożącą ame 
^ykańską konkurencję. Typo­
wym dla tych trosk jest ro 'zny 
piuletyn towarzystwa komuni- 
tacji morskiej w Liverpoelu. 
Towarzystwo to usiłuje w tym 
biuletynie ponownie przekonać 
pząd brytyjski o ważności komu 
ąikacji morskiej dla Wielkiej 
Brytanii. Komunikacja morska, 
— mówi się w biuletynie — dzrer 
ty dominujący udział w handlu 
iagranicznym W ie'k iej Brytanii. 
Dawniej komunikacja mo-ska 
W. Brytanii wyrównywała po- 
lad 70 proc. passywnego biu?n- 
lu w widocznym eksporcie

'Anglii. Od tego czasu sytuacja 
znacznie się pogorszyła. YV la- 

| tach 1930 do 1938. r.a p r z y k ł a d ,  

'procent importu, k t ó r y  nie zo­
stał pokryty ekspertem wzrósł 
z 20 na 40 proc. Tylko 27 proc. 
tego bilansu pasywnego mogły 
być pokryte wpłatami z komuni­
kacji morskiej Po obecnej woj­
nie sytuacja dla Anglii znacznie 
się jeszcze pogorszy, ponie waż? 
udział komunikacji morskiej Sta 
nów Zjednoczony cli w świato­
wym tonażu wzióśł ć.normalr. ie. 
Rząd musiałby za tern wypłacać 
właścicielom okrętów subsydia, 
spowodować ulgi podatkowe, 
wskutek czego właściciele owi 
mogliby podjąć walkę z amery­
kańską konkurencją.

Masowe bezrobocie po wojnie
— oto los robotników ł mery kań skic!i

Prezes A. F. L. o kłopotach powojennych
urzędach państwowych. Ten spo­
sób rządzenia stal się powodem 
największych obaw. Robotnikowi 
amerykańskiemu grozi niebezpie­
czeństwo, że po zakończeniu obec­
nej wojny znajdzie się znowu na 
ulicy.

Ciekawy jest inny komunikat, 
według którego w wielkich fabry­
kach lotniczych w Detroit jeszcze 
przed upływem bieżącego roku na­
stąpi olbrzymie bezrobocie. Tłu­
maczyć to należy mającym nastą­
pić przestawieniem produkcji. Po­
informowane sfery gospodarcze 
Stanów Zjednoczonych zaznaczają, 
że koniec wojny musi przynieść 
ze sobą szeroko zakrojone zamiany 
w  produkcji, a przez tu wywołać 
jeszcze większe bezrobocie.

SZTOKHOLM. (DNB). Jak wy­
nika z  pewnego komunikatu roz­
głośni bostońskiej, wśród robotni­
ków amerykańskich rośnie obawa 
przed masowym bezrobociem po 
wojnie. Wszelkie obietnice rządu 
nie mogą obawy tej usunąć. Wil- 
lian Geen, prezes American Fe- 
deration of Labour (A. F. L.) dał 
wyraz owym pełnym troski na­
strojom w swoim przemówieniu w 
kongresie, wspominając m. inn., że 
niestety duża istnieje możliwość, 
iż n. p. zwolnieni z wojska żołnie­
rze czekać będą musieli do półtora 
roku, zanim znowu znajdą war­

sztat pracy. Sfery Robotnicze stale 
zwracają uwagę na kompletną bez- 

płanowość i chaos w najwyższych

Dowcipny odwet Hiszpanów
SZTOKHOLM. (DNB). „Dagpo- 

sten“ przytacza pewien epizod z 
Madrytu pozostający w związku z 
anglo-am ery kańskim zahamowa­
niem benzyny i oliwy w stosunku 
do Hiszpanii. Gdy angielski poseł 
w  Madrycie, sir Samuel Hoare,

przed paru dniami cbcia] wsiąść 
do swego samochodu, spostrzegł, 
że wszystkie cztery koła są bez 
powietrza. Na szybie samochodu 
nalepiona była kartka z napisem: 
„Benzyna pochodzi od was, ale po­
wietrze z Madrytu".

Gwiazdy na firmamencie
O b e c n i e ,  g d y  z m i e r z c h  w i e c z o r n y  

z a p a d a ,  w y s o k o  n a  p o ł u d n i o w y m  

w s c h o d z i e ,  j e s t  w i d o c z n y ,  j a k o  

p i e r w s z a  g w i a z d a ,  p l a n e t a  J u p i t e r .  

G d y  n a d e j d z i e  g o d z i n a  2 1 .4 5  ( w e ­

d ł u g  c z a s u  l e t n i e g o )  z a j m u j e  J u ­

p i t e r  s w e  n a j e f e k t o w n i e j s z e  s t a n o ­

w i s k o  b a r d z o  w y s o k o  n a  p o ł u d n i u ,  

s i l n i e  b ł y s z c z ą c ,  j a ś n i e j  o d  w s z y s t ­

k i c h  i n n y c h  p u n k t ó w  ś w i e t l n y c h .  

W  p o ł o w i e  k w i e t n i a  j e g o  k u l m i n a ­

c y j n y  p u n k t  p r z y p a d a  o  g o d z i n ę ,  

z a ś  w  k o ń c u  m i e s i ą c a  o d w i e  g o ­

d z i n y  w c z e ś n i e j .  L u n e t a  u k a z u j e  

J u p i t e r a  j a k o  s i l n i e  s p ł a s z c z a n ą  

m a ł ą  o k r ą g ł y  t a r c z ę  i  o d s ł a n i a  n a m  

w i e l e  g o d n y c h  u w a g i  s z c z e g ó ł ó w ,  

j a k  r y s y ,  k t ó r ą  p r z e b i e g a j ą  r ó w n o ­

l e g l e  d o  r ó w n i k a  z a k o ń c z o n e  w s z e l  

k i e g o  r o d z a j u  p l a m a m i .  P l a m y  z j a ­

w i a j ą  s i ę  r ó w n i e ż  i  m i ę d z y  r y s a ­

m i .  T e  c e c h y  c h a r a k t e r y s t y c z n e ,  

k t ó r e  s i ę  s p o s t r z e g a ,  m a j ą  j e d n a k  

k r ó t k i  ż y w o t .  Z j a w i a j ą  s i ę  i  p r z e ­

m i j a j ą  w  c i ą g u  t y g o d n i  lu fa  m i e ­

s ię c y .

T y l k o  j e d n a  p l a m a ,  k t ó r a  w  p r z e ­

c i w i e ń s t w i e  d o  i n n y c h  w y k a z a ł a  

p r a w d z i w i e  d ł u g i e  ż y c i e ,  t o  t a k  

z w a n a  p l a m a  c z e r w o n a ,  k t ó r a  j e s t  

w i d o c z n a  n a  2 0 - y m  p r a w i e  s t o p n i u  

p o ł u d n i o w e j  s z e r o k o ś c i  g e o g r a f i e z -  

| n e j .  T ę  p l a m ę  o b s e r w u j e  s i ę  o d

f Ł / % K ! E T V
Rakiety stosowane w  ogniach 

•Btucznych, pisze emerytowany ge­
nerał artylerii, Paul Hassę w arty­
kule na ten temat zamieszczonym 
W „Nationalzeitung", są bardzo 
starym, prawdopodobnie chińskim 
wynalazkiem. Również do walki 
zastosowane były rakiety po raz 
pierwszy przez Chińczyków. W 
Europie artylerię rakietową po raz 
pierwszy zastosowali Anglicy, nży- 
w-ając jej skutecznie w r. 1807 pod­
czas podstępnego w  czasie pokoju 
napadu na Kopenhagę. Atoli skut­
kiem postępującej sprawności dział 
uwłaszcza ruchomych, artyleria ra­
kietowa po raz drugi poszła w za­
pomnienie. Ani w  wielkich euro­
pejskich wojnach drugiej połowy 
19 stulecia, ani w  pierwszej woj­
nie światowej, rakiety nie były 
używane przez artylerię.

Dopiero współczesna chemia i 
technika, poszukując wspólnie no­
wych zaskakujących środków wal­
ki, zaktualizowały zastosowanie 
rakiet dla nowych celów. Przy 
wystrzale armatnim pocisk wyrzu­
cany jest z lufy ładunkiem prochu 
1 kończy swój bieg z powodu bez­
władności, natomiast rakieta po­
siada na spodzie umocowaną ma­
sę rozpędową, skutkiem raz po raz

I następującego spalania się której, 
otrzymuje ona wciąż nowy napęd, 
pędząc ze wzrastającą szybkością, 
aż póki nie wyczerpie się nasypka. 
Teoretycznie dalekość strzału ra­
kietowego jest prawie nieograni­
czona. A le i praktycznie jest ona 
tak niezmiernie duża, że wobec 
niej bledną wszelkie inne uzyski­
wane dalekości, nawet % dział o 
długich lufach. Niemcy pierwsi w 
lej drugiej wojnie światowej za­
stosowali baterie rakietowe, często 
wymieniane miotacze. Użyte one 
były, jako nowy, zaskakujący, a 
przez to nadzwyczaj skuteczny śro 
dek walki, gdy rozpoczęła się woj­
na przeciw sowieckiej Rosji. Rzecz 
zrozumiała, że i wszystkie inne 
państwa zajęły się zagadnieniem 
artylerii rakietowej, Niemcy jed­
nak przodują w rozwoju nowej 
broni.

Jej istotna zaleta tkwi w tym, 
że rakieta zamiast ciężkiej i wy­
magającej dużego zachodu przy 
wyrębie lufy z lanego żelaza, po­
trzebuje tylko bardzo prostej, łat­
wo dającej się sporządzić rury z 
blachy, albo nawet pólrury jako 
toru ślizgania, zawdzięczając cze-  ̂
mu można wmontować sześć lub 
więcej takich blaszanych luf na

lawecie, czołgu lub samolocie, skąd 
wypuszczane są rakiety przy naj­
większej szybkości ognia salwami 
lub częściowymi salwami. Broń 
rakietowa nadaje się zatem szcze­
gólnie do dawania najsilniejszego 
ognia w  najkrótszym czasie. Obok 
ograniczonego zresztą działania 
odłamkami wywołuje ona, jak 
miny z samolotów, olbrzymie ciś­
nienie powietrza, które może oba­
lać i niszczyć wolno stojące cele, 
jak ludzi, czołgi, działa i domy. 
Dlatego też artyleria rakietowa 
jest bronią krótkiego, bardzo sil­
nego ognia, a nie ognia ciągłego, 
bronią dla ostrzeliwania płaszczyz­
ny, a nie punktów. Te zadania za­
strzeżone są armatom, haubicom 
i moździerzem, które uzupełniają 
rakiety, ale nie mogą je  zastąpić. 
Mała waga skutkiem lekkich luf 
blaszanych daje przy rakietach 
łatwość ruchów i umożliwia za­
stosowanie wielkich i największych 
kalibrów, a co poza tym Idzie, wy­
woływanie olbrzymiego ciśnienia 
powietrza.

Rozwój tej „nowej starej" brorii 
daleko jeszcze nie zakończył się 
i możemy stwierdzić, że niemiecka 
technika przoduje i pod tym 
względem.

r o k u  1 8 3 1 ,  a  p r a w d o p o d o b n i e  n a ­

w e t  j u ż  o d  r o k u  1 6 6 4 .

Ś c i s ł e  o b s e r w a c j e  w y k a z a ł y ,  ż e  

t a  p l a m a  n i e  p o z o s t a j e  n a  p l a n e c i e  

n a  t y m  s a m y m  m i e j s c u ,  l e c z  w ę ­

d r u j e .  O d  r .  1 8 9 4  d o  r .  1 9 0 2  p r z e ­

s u n ę ł a  s i ę  w k i e r u n k u  w z r a s t a j ą ­

c e j  d ł u g o ś c i  g e o g r a f i c z n e j .  W  l e c ie  

1 9 0 2  z a w r ó c i ł a  w k i e r u n k u  s w y c h  

r u c h ó w  i p o w ę d r o w a ł a  d o o k o ł a  w  

p r z e c i w n y m  sensie. R ó w n i e ż  z a ­

b a r w i e n i e  p l a m y  z m i e n i ł o  s i ę  o d  

i n t e n s y w n e j  c e g l a s t e j  c z e r w i e n i  d o  

n a j d e l i k a t n i e j s z e j  s z a r o ś c i ;  c z ę ś ­

ciowo b y ł a  zupełnie n i e w i d o c z n a .  

W ostatnich latach widziano j ą  

s z a r ą ,  b r ą z o w a w o - f i o l e t o w ą ,  w k o ń  

c u  s z a r o - b i a ł ą ,  n i e c o  j a ś n i e j s z ą  n i ż  

p r z e d t y m ,  a  o b e c n i e  k o n s t a t u j e  s ię ,  

ż e  o n g i ś  c z e r w o n a  p l a m a  p r z e d ­

s t a w i a  s i ę  j a k o  ś n i e ż n o  b i a ł a .  R u c h  

p l a m y  w s k a z u j e ,  ż e  j e s t  t o  f e n o ­

m e n  w  a t m o s f e r z e ,  f e n o m e n ,  k t ó ­

r e g o  d o t y c h c z a s  n i e  u d a ł o  s i ę  w  

ż a d e n  s p o s ó b  w y t ł u m a c z y ć .

W  t y c h  d n i a c h  o  g o d z i n i e  2 3 - e j  

s k l e p i e n i e  g w i a ź d z i s t e  t a k  w y g l ą ­

d a :  W y s o k o  n a  p o ł u n i o w y m  w s c h o  

d z i e  —  J u p i t e r .  N a  l e w o  o d  n i e g o  

u k a z u j e  s i ę  g w i a z d o z b i ó r  L w a ;  n a  

p r a w o ,  n a  d o l e ,  n a  p e w n e j  p r z e ­

s t r z e n i  o d  J u p i t e r a  z n a j d u j e  s i ę  

K e g u l u s ,  g w i a z d a  g ł ó w n a .  N a  l e ­

w y m  k o ń c u  g r u p y ,  w y ż e j  o d  R e -  

g u l u s a ,  j e s t  D e n e b o l a ,  d r u g a  n a j ­

j a ś n i e j s z a  g w i a z d a  w  g w i a z d o z b i o ­

r z e  L w a .  Z u p e ł n i e  g ł ę b o k o ,  n a  p o ­

ł u d n i o w y m  z a c h o d z i e  w i d o c z n y  

j e s t  S y r i u s z ,  w y s o k o  n a d  n i m  b i a ­

ł y ,  j a s n y  P r o k y o n .  W  p u n k c i e  z a ­

c h o d n i m ,  t r o c h ę  n a  l e w o  o d  n ie g o ,  

w i d z i m y  j e s z c z e  n a j w i ę k s z ą  c z ę ś ć  

k o n s t e l a c j i  O r i o n a .

N a  n i e z n a c z n e j  w y s o k o ś c i  n a  

p ó ł n o c n y m  z a c h o d z i e  w i d z i m y  c z e r  

w o n a w e g o  A I d e b a r a n a . - J e s z c z e  d a l e j  

n a  p r a w o ,  p r a w i e  r ó w n i e  w y s o k o  

j a k  A l d e b a r a n ,  n a  p ó ł n o c n y m  z a ­

c h o d z i e  z n a j d u j e  s i ę  m a ł a  g r u p a  

g W ia z d ,  g w i a z d o z b i ó r  P l e j a d .  W y ­

s o k o  n a d  n i m i ,  t r o c h ę  g ł ę b i e j  n i ż  

g w i a z d o z b i ó r  B l i ź n i ą t ,  p r o m i e n i u j e  

j a s n a ,  ż ó ł t a  K a p e l l a .  M i ę d z y  B e l -  

I a t r Ł s  i  K a p e l ł ą  w i d z i m y  d w i e  k o n ­

s t e l a c j e :  w y ż s z a ,  p o ł o ż o n a  w ię c e j  

n a  p r a w o ,  t o  B e l h a  w  g w i a z d o ­

z b i o r z e  B y k a ,  d r u g a ,  j a ś n i e j s z a  o d  

n ie j ,  t o  p l a n e t a  S a t u r n .  N a  l e w o  

o d  n i e g o  i  w y ż e j  u k a z u j e  s i ę  p l a ­

n e t a  M a r s ,  k t ó r y  w ę d r u j e  d a l e j  

n a  l e w o  i  w  c i ą g u  k w i e t n i a  d o t r z e  

w  p o b l i ż e  g w i a z d o z b i o r u  B l i ź n i ą t .

N a  u m i a r k o w a n e j  w y s o k o ś c i  n a  

p ó ł n o c n y m  z a c h o d z i e  b ł y s z c z y  j a s ­

n a  W e g a .  N a d  w s c h o d n i o - p ó ł n o c -  

n o - w s c h o d n i m  h o r y z o n t e m  r o z p o ­

ś c i e r a  s i ę  w i e l k a  g w i a z d a  H e r k u ­

le s ,  t k w i ą c  n i e c o  w y ż e j  o d  W e g L  

W y s o k o  n a  w s c h o d z i e  ( t r o c h ę  r .a  

p r a w o )  r z u c a  s i ę  w  o c z y  s w y m  

b l a s k i e m  c z e r w o n a w y  A r k t u r .

Tu mówi Związek Zawodowy
W i l e ń s k i  o d d z i a ł  Z w i ą z k u  Z a w o ­

d o w e g o  u r z ą d z a  w  n i e d z i e l ę  2 3 .  I V  

o  g o d z .  1 4  w  W i e l k i e j  S a l i  K o n ­

c e r t o w e j  2 6  (4 1 )  „ P o p o ł u d n i e  R o z ­

m a i t o ś c i " .  W  p r o g r a m i e  b i o r ą  

u d z i a ł :  s o l i s t k a  o p e r o w a  —  M a ż r i -  

m a i t e ,  s o l i s t k a  —  D i n a  P a w ł o w ­

s k a ,  a k t o r z y  —  B i e l i c k a ,  G u s t a i t i s ,  

K e r n a g i s  i  Ł u k a s z e w i c z ,  s o l i ś c i  —  

A m b r o ż a i t i s  ( k l a r n e t ) ,  R u t k o w s k i  

( s k r z y p c e ) ,  p a r a  t a m e c z n a  „ D u o  

k a r o "  —  S o s n o w s k a  i  R u c k i ,  t a ń c e  

l u d o w e  w  w y k o n a n i u  g r u p y  e n -

s a m b l u  a r t y s t y c z n e g o  i m i e n i a  M  

i K .  Ć i u r l i o n i s a ,  o r k i e s t r a  s y m f o n i ­

c z n a  Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o ,  k t ó r a  

w y k o n a  B e r l i o z a  „ K a r n a w a ł  r z y m ­

s k i " ,  Gruodisa—„Rudonelis", G r i e ­

g a  —  „Per G y n t "  suita I I ,  Liszta— 
R a p s o d i a  nr. 2, i inne utwory. D y ­

r y g e n t  —  A .  M a k a ć i n a s .  A k o m ­

p a n i a m e n t  —  S z e l i g c j w s k i .

B i l e t y  m o ż n a  j e s z c z e  o t r z y m a ć  

d z i s i a j  i j u t r o  o d  g o d z .  8 - e j  do 12, 
G e d y m i n a  27, I I I  p i ę t r o ,  p o k ó j  3 2 0 ,  

t e le f .  1 8 7 6 .

j E e s r z ą c B  z e n i e  
W sprawie przymusowych prac leśnych 
w Okręgu Generalnym Litwy 1944 r.

Zarządzenie dla mieszkańców 
miast i  urzędów w sprawie zaopa­
trzenia w  drzewo na r o k  1 94 4 / 4 5 .

9 1. O b o w i ą z k o w e  p r a c e  l e ś n e  

p o w i n n i  o d b y ć  w s z y s c y  m i e s z k a ń ­

c y  m i a s t ,  k t ó r y m  z o s t a ł y  p r z y d z i e ­

l o n e  o s o b n e  k o n t y n g e n t y  d r z e w a ,  

n .  p . :  w  O l i c i e ,  O s z m i a n i e ,  B i r ż a c h ,  

K o w n i e ,  K i e j d a n a c h ,  K i b a r t a c h ,  

K r y t y n d z e ,  M a r i a m p o l u ,  M o ż e j -  

k a c h ,  N o w e j  W i l e j c e ,  P o ł ą d z e ,  P o -  

n i e w i e ż u ,  R a d w i l i s z k a c h ,  R a s e j -  

n i a c h ,  R o k i s z k a c h ,  S z a w l a c h ,  S z a -  

k a c h ,  S w i ę c i a n a c h ,  T a u r o g a c b  

T e ł s z a c h ,  T r o k a c h ,  W i ł k o m i e r z u ,  

U c i a n i e ,  W i ł k a w i s z k a c h ,  W i l n i e  i  

Z a r a s a c h .

g  2 .  O d  o b o w i ą z k u -  p r a c  l e ś n y c h  

z w a l n i a  s i ę ;

a )  m ę ż c z y z n  m ł o d s z y c h  n i ż  1 5  ' a t  

i s t a r s z y c h  p o n a d  6 5  l a t ,

b) k o b i e t y  m ł o d s z e  niż 1 3  ł a t  

i s t a r s z e  p o n a d  5 0  l a t ,

c )  k o b i e t y  m a j ą c e  c h o c i a ż  j e d n o  

d z i e c k o  d o  l a t  1 0 ,

d )  k o b i e t y  w  p o w a ż n y m  s t a n i e  

i  c h r o n i c z n i e  c h o r z y  m a j ą c y  z a ­

ś w i a d c z e n i e  o k r ę g o w e g o  l e k a r z a  o  

n i e z d o l n o ś c i  d o  p r a c  f i z y c z n y c h .

8  3. C z a s  t r w a n i a  o b o w i ą z k o w y c h  

p r a c  l e ś n y c h  w y n o s i  1 0  d n i .  W  c i ą ­

g u  t e g o  c z a s u  m ę ż c z y ź n i  m u s z ą  

w y r ą b a ć  1 2 ,  a  k o b i e t y  0  m e t r ó w

d r z e w a .  W  t e n  t e r m i n  w l i c z a  .~ię 

d r o g ę  d o  m i e j s c a  p r a c y  w r a z  z  

p r z y g o t o w a n i a m i  i  p o w r ó t  d o  d o ­

m u  p o  o d b y c i u  p r a c y .

6 4. O b o w i ą z e k  p r a c y  p o w i n i e n  

b y ć  w y k o n a n y  w  t e r m i n i e  o d  1 - g o  

k w i e t n i a  1 9 4 4  d o  3 0  w r z e ś n i a  1 9 4 4 .

8  5. W y k o n u j ą c y  o b o w i ą z e k  p r a ­

c y  l e ś n e j  o t r z y m u j ą  z  a d m i n i s t r a ­

c j i  l e ś n e j  u s t a l o n e  o p ł a t y  z a  s w o j ą  

p r a c ę .  P r a c o w n i k o m  p r z y s ł u g u j e  

p r a w o  p o d e j m o w a n i a  s w o i c h  w y ­

n a g r o d z e ń  z e  s t a ł y c h  m i e j s c ^ p r a c y  

z  t y m  j e d n a k ,  ż e  o d l i c z a  s i ę  ; m  

k w o t ę  z a r o b i o n y  p r z y  w y r ę b i e  

l a s u .  O k r e s  o d b y w a n i a  o b o w i ą z k u  

p r a c  l e ś n y c h  n i e  w l i c z a  s i ę  d o  

u r l o p u .

§  6 . O s o b y ,  k t ó r e  o d b y ł y  s w ó j  

o b o w i ą z e k ,  o t r z y m u j ą  z  a d m i n i ­

s t r a c j i  l e ś n e j  z a ś w i a d c z e n i e .  Z a ­

ś w i a d c z e n i a  w y d a j ą  s i ę  t y l k o  p o  

w y p e ł n i e n i u  w y z n a c z o n e j  im n o r ­

m y .  Z  c h w i l ą  z a k o ń c z e n i a  p r a c y  

l e ś n e j  o t r z y m a n e  z a ś w i a d c z e n i e  

n a l e ż y  z a r e j e s t r o w a ć  u  b u r m i s t r z a .

§  7 . K i e r o w n i c y  u r z ę d ó w ,  p r z e d ­

s i ę b i o r s t w  i  z a k ł a d ó w  r z e m i e ś l n i ­

c z y c h  s ą  o d p o w i e d z i a l n i  z a  w y k o ­

n a n i e  o b o w i ą z k o w y c h  p r a c  l e ś n y c h  

p r z e z  s w o i c h  p r a c o w n i k ó w .  W  w y ­

p a d k u  n i e m o ż l i w o ś c i  o d b y c i a  o b o ­

w i ą z k o w e j  p r a c y  l e ś n e j  p r z e z  r o ­

b o t n i k ó w  z a t r u d n i o n y c h  w  w a ż ­

n y c h  z  p u n k t u  w i d z e n i a  w o j s k o ­

w e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h ,  k i e r o w ­

n i c t w o  w y ż e j  w s p o m n i a n y c h  ‘i n s t y ­

t u c j i  p o w i n n o  u r z ą d z i ć  s i ę  w  t e n  

s p o s ó b ,  b y  i n n i  p r a c o w n i c y  w y ­

s ł a n i  n a  r o b o t y  l e ś n e  w y k o n a l i  

p r a c ę  w y z n a c z o n ą  d l a  c a ł e j  i n s t y ­

t u c j i .  W  t y m  c e l u  n a l e ż y  p o d w y ż ­

s z y ć  n o r m ę  w y r ę b u  d r z e w a  d l a  

k a ż d e g o  o d b y w a j ą c e g o  o b o w i ą z e k  

p r a c y  l e ś n e j .

8  8. P r z y g o t o w a n e  d r z e w o  z o s t a j ą  

d o  d y s p o z y c j i  b u r m i s t r z a  m i a s i a  

w  g r a n i c a c h  w y z n a c z o n e g o  k o n ­

t y n g e n t u .

§  9 . T y m ,  k t ó r z y  o d b y l i  o b o w i ą z ­

k o w ą  p r a c ę  l e ś n ą  n a  i c h  ż y c z e n i e  

m o ż e  b y ć  n a t y c h m i a s t  w y d a n e  p o ­

z w o l e n i e  n a  z a k u p  d r z e w a  z  m i e j ­

s c a  i c h  p r a c y .  N i e  w o l n o  n a t o ­

m i a s t  w y d a w a ć  p o z w o l e ń  n a  k u p ­

n o  d r z e w a  a n i  t e ż  k a r t e k  o p a l o ­

w y c h  t y m ,  k t ó r z y  n i e  o d b y l i  o b o ­

w i ą z k o w y c h  p r a c  l e ś n y c h ,  i  n i e  s ą  

o d  n i e j  z w o l n i e n i .  T o  s a m i  d o t y c z y  

i  u r z ę d ó w ,  j e ś l i  w s z y s c y  p r a c o w ­

n i c y  o b o w i ą z a n i  d o  p r a c ,  n i e  o d ­

b y l i  s w e g o  o b o w i ą z k u .  .

8  1 0 . W s z y s c y  k i e r o w n i c y  u r z ę ­

d ó w ,  p r z e d s i ę b i o r s t w  i  w a r s z t a t ó w  

r z e m i e ś l n i c z y c h  p o w i n n i  d o  d n i *

1 k w i e t n i a  1 9 4 4  z g ł o s i ć  u  s w o i c h  

b u r m i s t r z ó w  w y k a z  p r a c o w n i k ó w ,  

k t ó r z y  m a j ą  o d b y ć  p r a c e  l e ś n e .  

. W  w y k a z i e  t y m  n a l e ż y  z a z n a c z y ć  

n a z w i s k o ,  im ię ,  w i e k ,  s t o p i e ń  s ł u ż ­

b o w y  i  k i e d y  m a  s i ę  z g ł o s i ć  d o  

p r a c y  w  l e s ie .  Z a r z ą d  M i e j s k i  w y ­

z n a c z a  m i e j s c e  w y r ę b u .

W s z y s c y  i n n i  p o s z c z e g ó l n i  p r a ­

c o w n i c y  o r a z  o s o b y  w o l n y c h  z a ­

w o d ó w  p o d l e g a j ą c e  o b o w i ą z k o w i  

p r a c y  l e ś n e j  m u s z ą  z a r e j e s t r o w a ć  

s i ę  u  s w o i c h  b u r m i s t r z ó w ,  g d z i e  

d o s t a n ą  o d p o w i e d n i  p r z y d z i a ł  d o  

p r a c y ,  w  t e r m i n i e  d o  d n i a  1 c z e r w ­

c a  1 9 4 4  r .

9  U .  1 ) O s o b y ,  k t ó r e  u c h y l ą  s i ę  

o d  o b o w i ą z k u 'p r a c y  l e ś n e j ,  a  t a k ­

ż e  i  c i ,  k t ó r z y  d r o g ą  n i e l e g a l n ą  

z d o b ę d ą  z a ś w i a d c e n i e  o  o d b y c i u  

p r a c y  l e ś n e j  b ę d ą  k a r a n i  g r z y w n ą  

p i e n i ę ż n ą  d o  2 0 0  R M . ,  a  w  w y ­

p a d k u  c i ę ż s z y c h  o k o l i c z n o ś c i  d o  

t r z e c h  t y g o d n i  p r z y m u s o w e g o  o b o ­

z u  p r a c y  l u b  o b i e m a  k a r a m i  ł ą c z ­

n ie .

2 )  T a k i e j  s a m e j  k a r z e  p o d l e g a  

t e n ,  k t o  ś w i a d o m i e  l u b  p r z e z  n i e ­

d o p a t r z e n i e  u t r u d n i  l u b  w s t r z y m a  

i n n y c h  o d  p r a c y  l e ś n e j .  D o t y ć S y  

t o  r ó w n i e ż  k i e r o w n i k ó w  u r z ę d ó w ,  

p r z e d s i ę b i o r s t w  ł  z a k ł a d ó w  r z e ­

m i e ś l n i c z y c h  w  m y ś l  § §  6  i  10.

8 12. Zarządzenie powyższe waż­
ne jest od 1 marca 1 9 4 4 .

P. K U B I L I U N A S  

P i e r w s z y  G e n e r a l n y  R a c i c a  

I  G e n e r a l n y  R a c i c a  

d o  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  

AAAAAAAAAAAŁAAAAAAAAAAAAAAAALAAAAA

Z E S P O f ł F L
W I Ł .  O K .  K O M I T E T  P I Ł K I  

N O Ż N E J .

W i l .  O k .  K o m i t e t  p i ł k i  n o ż n e j  

w  b i e ż ą c y m  s e z o n ie ,  p r a c o w a ć  b ę ­

d z i e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  p .  Ż i u r -  

k i a w i c z i u s a ,  o r a z  p r z y  u d z i a l e  

t r z e c h  d e l e g a t ó w  k l u b o w y c h :  K i e -  

d i s  ( S z a r u n a s ) ,  T y s z c z k a u s k a s  

( Ł F Ł S ) ,  S u r w i ł ł a  ( L G S F ) .  T r e n e -  ■ 

r e m  i  k a p i t a n e m  d r u ż y n y  r e p r e ­

z e n t a c y j n e j  w y z n a c z o n o  —  C e n f e l -  

d a s a .  ( K )

1  1

O d  W ydaw n ictw a .
Celem uniknięcia reklamacji przerwy w ofrzym y- 

wanlu pezety prosimy naszych prenumeratorów na
prowincji o wpłacanie prenumeraty na m-c na­
stępny do dnia 25-ge każdego miesiąca.

W płaty otrzymane po 21 będz emy z a f-  
czaf na dalsze okresy.

Jednocześnie prosimy o dokła ’ne i czy elne po­
dawanie adresów.
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® Z I S ZACIEMNIAMY O K N A  
OD GODZ. 2 0 . 0 5  DO GODZ. 4.40.

—  B I E L I Z N Ę  N A L E Ż Y  W Y D A Ć  

R O B O T N I K O M .  Z a u w a ż o n o ,  ż e  

p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  k t ó r e  z a  p o ś r e d ­

n i c t w e m  W i l .  Z w .  Z a w .  o t r z y m a ł y  

d l a  s w o i c h  r o b o t n i k ó w  o b u w i e  i 

o d z ie ż ,  n i e  w y d a j ą  r o b o t n i k o m  

t y c h  r z e c z y ,  l e c z  p r z e c h o w u j ą  / 
m a g a z y n a c h .

Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  p r z y p o m i n a ,  

i e  o t r z y m a n ą  o d z ie ż ,  a  z w ł a s z c z a  

b i e l i z n ę ,  n a l e ż y  n a t y c h m i a s t  w y ­

d a ć  r o b o t n i k o m .

—  D O D A T K O W E  K A R T K I  Ż Y ­

W N O Ś C I O W E  Z E  Z W .  Z A W .  Z g ł o ­

s z e n i a  n a  o t r z y m a n i e  d o d a t k o w y c h  

k a r t  ż y w n o ś c i o w y c h  n a  2 9  o k r e s  

w y ż y w i e n i a  p r z y j m o w a n e  s ą  p r z e z  

b i u r o  Z w .  Z a w .  d o  d n i a  2 3  b .  m .

F o r m u l a r z e  „ A ‘‘ z  z a ł ą c z o n y m i  

w y k a z a m i  m a j ą  b y ć  w y p e ł n i o n e  

ś c i ś l e  w e d ł u g  u s t a l o n e g o  w z o r u .

—  D Y R E K C J A  G I M N A Z J U M  

R O S Y J S K I E G O  w z y w a  R o d z i c ó w  

u c z n i ó w  G i m n a z j u m  n a  z e b r a n i e ,  

k t ó r e  o d b ę d z i e  s i ę  w  s o b o t ę  d n i a  

2 2  k w i e t n i a  r .  b .  o  g o d z .  1 5  w  l o ­

k a l u  G i m n a z j u m .  P r z y b y c i e  o b o ­

w i ą z k o w e .

—  D Y Ż U R Y  A P T E K .  W  b i e ż ą ­

c y m  t y g o d n i u  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i  

m a j ą  n o c n e  1 ś w i ą t e c z n e  d y ż u r y :  

A p t e k a  N r .  2  p r z y  u l i c y  G e d y m i n a  

2 7  ( t e k  1 3 8 1 ) ,  A p t e k a  N r .  1 1  p r z y  

u l .  S ł o w a c k i e g o  3 0  ( t e l.  1 8 8 3 ) ,  A p ­

t e k a  N r .  1 4  p r z y  u l .  W i t o l d o w e j  2 2  

( t e l.  1 6 9 8 ) ,  A p t e k a  N r .  1 6  p r z y  u L  

K a l w a r y j s k i e j  3 1  ( t e l.  4 6 6 ) ,  A p t e k a  , 

N r .  1 8  p r z y  u l .  Z a r z e c z e  2 0  ( t e l.  j 

1 6 7 3 ) ,  A p t e k a  N r .  1 9  p r z y  u l .  W i e l ­

k i e j  53 ( t e ł.  1 6 5 8 )  i  A p t e k a  N r .  3 3 6  

p r z y  u l .  S a w a n o r i u  1 0  ( t e l.  4 6 8 ) .  ( K ) !

—  P R E M I E  N A L E Ż Y  D Z I E L I Ć  

U C Z C I W I E .  O d n o ś n e  c z y n n i k i  r o ­

z e s ł a ł y  d o  o d p o w i e d n i c h  u r z ę d ó w  

d o s t a w y  p r o d u k t ó w  r o l n y c h  o k ó l ­

n i k i  z  n a l e ż y t y m i  w s k a z ó w k a m i ,  

a b y  p r z y z n a n e  r o l n i k o m  p r e m i e  

r o z d z i e l o n e  b y ł y  u c z c i w i e  i  w  t e r ­

m in ie . .

R o l n i c y  p o w i n n i  z w r ó c i ć  u w a g ę  

n a  p o w y ż s z e  o k ó l n i k i  p r z y  d o s t a ­

w i a n i u  s w y c h  p ł o d ó w  r o l n y c h .

—  Z  N A S Y P U  D O  W I L I I .  W e  

w t o r e k  d n i a  1 8  b .  m .  J o n a s  P o d -  

ż i u n a s ,  z a m i e s z k a ł y  p r z y  u l .  W i ł -  

k o m i e r s k i e j  N r .  1 4  m .  2, p r z e c h o ­

d z ą c  o  g o d z i n i e  2 2 - e j  b r z e g i e m  W i ­

l i i ,  o b o k  Z i e l o n e g o  M o s t u ,  c h c ą c  

u n i k n ą ć  p r z e j e c h a n i a  p r z e z  s a m o ­

c h ó d  —  u s u n ą ł  s i ę  z  d r o g i  i  s p a d ł  

z  n a s y p u  d o  W i l i i .  P o l i c j a  i  p r z e ­

c h o d n i e  w y c i ą g n ę l i  s z n u r a m i  P o d -  

ż i u n a s a ,  k t ó r y  n ł e  o d n i ó s ł  ż a d n y c h  

c i e l e s n y c h  o b r a ż e ń .  S k o ń c z y ł o  s i ę  

n a  s t r a c h u  i  p r z e m o c z o n y m  u b r a ­

n i u .  ( K )

—  Z A P A L I Ł A  S I Ę  S A D Z A .  

O  g o d z i n i e  1 3 - e j  w e  w t o r e k  w e ­

z w a n o  S t r a ż  O g n i o w ą  n a  u l i c ę  

C z i u r l i o n i o  N r .  1 5 , g d z i e  z a p a l i ł a  

s i ę  s a d z a  w  k o m i n i e .  S t r a ż a c y  p o ­

ż a r  s z y b k o  z l i k w i d o w a l i .  ( K )

BIURO BUDOW LANE 
D y p l*  im i.

W. JANKAUSKAS
KOWNO — WILDO — WIEDLI.

Oddział wileński:
gedimino 33 mieszk. 4.

D o  d u ż y c h  r o b ó t  b u d o w l a n y c h  o r a z  

m o n t a ż o w y c h  w  p o ł u d n i o w o -  

w s c h o d n i c h  N i e m c z e c h  p o t r z e b n i  s ą  

i n ż y n i e r o w i e ,  t e c h n i c y ,  e l e k t r o ­

m o n t e r z y ,  ś l u s a r z e  1 i n n i  r o b o t n i c y .  

O p r ó c z  t e g o  p r z y j m o w a n i  s ą  n a  

k u r s  p r z y g o t o w a w c z y  u c z n i o w i e  

s z k ó ł  t e c h n i c z n y c h  i  r z e m i e ś l n i ­

c z y c h  w  w i e k u  o d  1 7  d o  2 5  l a t .  

P o  u k o ń c z e n i u  p o w y ż s z e g b  k u r s u ,  

b ę d ą  o n i  p r z y d z i e l a n i  n a  r o b o t y  

w  c h a r a k t e r z e  r o b o t n i k ó w  w y k w a ­

l i f i k o w a n y c h .  I n f o r m a c j e  o  w a r u n ­

k a c h  u m o w y  o d  g o d z i n y  8— 12  

i  o d  1 4  d o  1 6 .30 .

D y r e k t o r  b i u r a  

_ D y p l .  in ż .  W .  J A N K A U S K A S .

O K A Z J A  I Pianino 
dobrej firm y , pate 
fo n  2 sp rężyn ow y 
z płytam i, row er 
m ęski w  dobrym  
stanie, 2 g ita ry  i 
żyrando l zam ien ię 
na opał lub na ma

Z G U B IO N Y  La ik . | K U P IĘ  natych- 
Asm . liud. N r  43621 m iast m odern zega
oraz zaśw iadczenie 
p racy  f-m y  „S ta - 
tyb a “  w szystko w y  
dane na nazw isko 
S tik lis  N orbert. 
Pow yższe  dokumen

teria ł na garn itu r ty uniew ażnia się 
m ęski. O fe rty  do (4097)
Adm . „G oń ca 44 pod -----------------------------
„O k a z ja 41 lub pod ZG U B IO N E : La ik . 
adresem  On. V y - Asm. liud., różow ą 
tautienes g~ve (d. , kartę, ks5ażeczkę 
Jasna) 28—1. (4051) ) z ieloną, w szystko
* —----------• i w ydan e na naz w is
O TO M A N Ę  1 sza fę ko Rakow ska M i- 
w  dobrym  stanie chalina oraz kartk i 
zam ien ię na opał. żyw nościow e na 
W ileńska 39, I I  p ię  nazw isko R aków - 
tro  10-ty pokój. (Od ska M ichalina, Ra 
7 rano — 17. (4106) kow sk i K azim ierz, 

R akow sk i K a z i­
m ierz, Rakow ski 
Franciszek i  R a­
kowska Jadwiga, 
uniew ażnia sie.

(4071)

O F I A R Y

Z a m i a s t  s ł ó w  n a j g ł ę b s z e g o  w s p ó ł ­

c z u c i a ,  k t ó r e g o  n i e  m o g ę  w y r a z t ó  

o s o b i ś c i e  Ż o n i e  i  C ó r k o m  ś. p . 

J u l i a n a  S z w e d a — p r z e s y ł a m  1 0  R M .  

d l a  b i e d n y c h  p o l s k i c h  d z i e c i .  I r e n a  

T .

u i i u i u u u i m i u i u u u i u i u i

URZĄDŹCIE SWOJE SCHRONY 

P R Z E C I W L O T N I C Z E .  

NAWET PRZY NIEDUŻEJ ILOŚCI 

M A T E R I A Ł U  

M O Ż N A  W I E L E  Z R O B I Ć !

Ogłoszenie.
W a r s z t a t y  S a m o c h o d o w e  p r z y  

u l .  W i l k o m i e r s k i e j  5  ( U k m e r g e s t r .  

5 ) n a t y c h m i a s t  p o s z u k u j ą  o d  z a r a z  

w y k w a l i f i k o w a n y c h  r o b o t n i k ó w :  
E l e k t r o m o n t e r ó w ,  s t o l a r z y ,  ś l u s a ­

r z y ,  e l e k t r y c z n y c h  s p a w a c z y ,  m a ­

l a r z y ,  t a p i c e r ó w ,  o r a z  n i e w y k w a ­

l i f i k o w a n y c h  s i ł  r o b o c z y c h  d o  p r a ­

c y  w  w a r s z t a c i e ,  j a k  t e ż  i  k o b i e t  

d o  p r a c y  w  o g r o d z i e .

P r z y b o r y  , w u lfcw ,
K u p u je  i s p rz e d a je

SKLEP P IŚM IE N N Y  
W ilno, Zam kow a 18— 4.

O D E B R AĆ ! W zyw a  
się gospodarza do 
odebrania w  r.
1942 oddanych  do 
sprzędzenia z pa- i
ku ły  n ic i ln ianych  !    —
pensjonariuszce W . Z A M IE N IĘ  na opał 
Gustas w  Dom u szafę trzydrzw iow ą  
starców  in w alid ów , z '  lustrem , łóżko 
Labdarią  N r. 1. drew n iane z  m ate- 
W  raz ie  n ie zg ło - racem  sprężyno- 
szenia się do dnia w ym , łóżeczko dzie 
1-go m ója  r. b. n ic i cinne (8 lat) n ik ło-

J Haiika i wychcwan.e

A . N a jta n ie j i na' 
szybszą metodą 
k i nw ersacja  nie 
m iecka (kurs wakć

rek  dam ski f-m y  
„L o n g in ę44 „O m e­
ga44, Lou is -G rize l'4 
p ierw szorzędny. Za 
p łacę dobrą cenę, 
pan to fle  dam skie 
N r. 38, m ęskie pó ł- ry jn y ).
bucik i czarne N r. lek c je  pisań.
28 oraz a lpagę na na m aszynie. W i ’ 
m arynarkę, ogon n o » Ged im ina 4—J2 
nieb iesk iego lisa. oraz W ołokum pie. 
P iln e. Skopów ka .TrxrTT̂ ,r,  „ ” 1
6—11. (3986) W Y U C Z A M  grv  na

_________ ______  ! akordeonie, ba ja-
, ,. hie, h a rm jn łl, ,g i- i

K U P IĘ  w yk ró j rę - tarze, m andolin ie, 
k a w ic ze *  skorko- bałała jce nu towym  t
S S  4 i  c y fro w ym  syste-1rodzaju. Didzo.ii 13 m em . Chodz 
- 1  (W ie lka ). (4039)

będą uważane 
własność prządki.

P Ł A S Z C Z  m ęsk i 
gab ard in ow y za ­
m ien ię na opał. 
U l T ilto  (M ostowa) 
7a m. 8. (4081)

P L IS O W A N IE , go- 
frow an ie , grem - 
p low an ie 1 w ytła -

w e na siatce i m et 
row e  drew niane, 
kuchenną sza fę w y  
soką, stół, 3 krzes­
ła. W szystko w  sta 
nie dobrym . Siau- 
lii* (N ow a  A le ja ) 
3—6. (4088)

Z A M IE N IĘ  5i/t m tr 
bordo żorże ty  na 
w ełn ę granatową 

czanie pluszu i w el lub czarna'. W iado- 
w etu  w yk on u je  mość w  Adm inistr. 
szybko E1-VA G e- pod „Ż o rże ta 44.
dym ino 15—3. (4077)  -

Z A M IE N IĘ  na dam 
P IA N IN O  p ierw szo  ski zegarek : pod­
rzędne, syp ia ln ię  szew kę jasno-cza-

f i l m « w y  A p a r a t  

6 X 9 ,
•  r a z  A p a r a t  L t  j c a  I  z a m i e n i ę  n a

ubranie męsKie
W i e i k a  5 0 ,  w e j ś c i e  d o  f a t c g r « f * .

jes ionow ą, letn ie  
sukienki, w ia trów ­
k i b iałe N r. 38, 
płótno prześcierad 
łowe, firm ow e ob­
razy , k rzew y  ow o- 

* cow e i k w ia t o ^ ,  
podkładki na róże 
sztam ow e w ym ie ­
n ię na fu tro  lub 
opał. W iadom ość: 

A dm in istrac ja  
„G oń ca41 pod „B e z  
pośredn ików 4'. —g

rą damską, m ate­
ria ł czarny w ełn ią  
ny na suknię. Sko 
pów ka 6—11. (3986)

TEATR-REWIA 
Nowogródzka 8

w  lokalu kita „ M u z a 44

Ostatnie dni programu:
Wielkie świąteczne widowiska 

pod tytułem:

„NIECH ŻYJĄ BABY!"
Humor, śriew, tańce, atrakcje, 

wesołe skeczel przy udzia'e catojo 
lespotu teatru „ A L I  - B A B A "
•raz wybitnych sił Zagramcznycn.
P o c z ą t e k  w  d n i  p o w s z e d n i e  o  g .  18, 

w  d n i  p r z e d ś w i ą t e c z n e  o  g .  16 i  18,'

w ś w i ę t a  o  g o d z .  1 4 , 1 6  1 1 8 -e j . '

B r e e a s p r z e d a ż  b i  e le w .  

wilenstta 16 t Wielfcą 32.

Unia 24 kwietnia 1944
w  p o n ie d z ia łe k

w TEATRZE MIEJSKIM 
d. P o h u la n K a

odbędzie się o godz. 5 . 3 0  p.p.

powtórzenie POHANKU
P-ezji, Piosenki i Humaru 

. .   _____  w wyk*n«niu
HANKI BiELICHśEJ ł 
JERZEG8 DUSZYŃSKIEGO

przy fort. St. DhęgielewsKi. 
Przedsprzedaż biletów w Małej Ka 
wi m i—Wileńską 23 i w kas e teatru.

Scena Gimnazjum Rosyjskiego
Vokiećiq N iem iecka) 9

tfelEClORY śpiewu, muzyki i baletu. 
— o —

Sobota 22 kwłetn a KONCERT. 
Udział b erą: I. D. Gajdeburow Ib*. 
ryt»n.>, D na. PawłowsKaja (dram 
stfp.-an), M. Zychariewa i S. SKopin
(tańce ludowe). Przy fortepianie Ongi 
Olgma. Początek o godzinie 17-ej.

*— O—
Niedziela 23 kwietnia P3EMJSR3I

jiifln w papo mmit
komed a muzyczna w 3  aKtacn.

4 *
KONCERT ARTYSTOW

Życrariewa. Byczowskaja, Kulikow, 
Skopin. Hrzy fortepianie A. N. Lipowik.

Początek e godz. 15 i 17. 
Bilety do nabycia od sscety godz. 10.

Wielka drukarnia
w  B zeszy

szuka pracowników
zawodu g r a f i c z n e g o

przedewszystklem ręcznych lub 
maszynowych zecerów (L i-
n o t y p e )  d s  c i e k a w e j  i  p o p ła t n e j  

p r a c y .  M o g ą  b y ć  p r z y j ę c i  t a k ż e  

r o s y j s c y  u c i e k in i e r z y .  . 

Z g ł o s z e n i a  d o  m ie js c o w p g e

^ A r b e » t s a m t u  ( U r z ę d u  i - r a c y ) *

Firma B. Z Y  C H.
irii (1Vecka> 6. tsl. 3S7.
R U .  U J E :  w o r k i  c r e l i c n  m a t e r a c o w y ,  

p l u s z  b r ą z o w y  l u s  b e ż o w y ,  d y k t ę  j 

w  w ię k s z e j  i l o ś c i .  j

W dniu 24, 25 i 28 kwietnia
o godzinie 13.GO 

w wielkiej San Koncertowej
O itro B rom sk a  5

K  O  N  C  E. R  T
z u d z i a ł e m  z n a n y c h  a r t y s t ó w :  

I N N O K E N T I  R E D l K U L T Z E W  ( s o ­

l i s t a  W i e l k i e j  O p e r y  M o s k i e w ­

s k ie j ) , ,  T a i s s i j a  T r i f o n o w a - W a s k o -  

w a  ( s o p r a n ) ,  A n n a  P e t r o w a  i  B o r i s  

B o l k o n s k i  ( a r t y ś c i  A l e k s a n d r i n -  

s k i e g o  T e a t r u  w  P e t e r s b u r g u ) ,  

M a r t a  A l b c r i n g :  t a ń c e  c h a r a k t e r y ­

s t y c z n e .  P r z y  f o r t e p i a n i e :  D y r y ­

g e n t  S .  G a i l c v i ć i u s .  w  p r o g r a m i e :  

a r i e ,  ś p i e w  i  b a l e t .

B i l e t y  o d  2  d o  8  R M .  P r z e d s p r z e ­

d a ż  b i l e t ó w  R u s s -  V e r t r a u e n s t e l l e ,  
G e d i m i n a  7 — 3  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  

8 — -1 5 ,  w  d n i u  k o n c e r t u  w  k a s i e  

S a l i  K o n c e r t o w e j  o d  g o d z .  1 6 .30 .

Planie pomidorów
do pikowania

z a m i e n i ę  n o  o p a ł .  P r z y s t a ń  s t a t k ó w  

w  W e r k a c h ,  o g r ó d  k o ł a  h f c m ie j i k i .

Do wiadomości mieszkaficów 
Wilna i prowincji.

D o n o s i m y ,  ż e  w  t y m  r o k u  b ę d ą  

s p r z e d a w a n e  r ó ż n e  n a s i o n a  j a r z y n ,  
k t ó r e  n a b y w a ć  m o ż n a  w  n i ż e j  p o ­

d a n y c h  w i l e ń s k i c h  k o o p e r a t y w a c h  

„ R u t y "  b e z  z e z w o l e ń  i  p o  c e n a c h  

u r z ę d o w y c h .

W  m i e ś c i e  W i l n i e :  1. c e n t r a l n y

s k ł a d ,  u l i c a  W i n g r y  1/8,

2 . s k l e p  n r .  7 3  p r z y  u l .  K a l w a ­

r y j s k i e j  6 2  b ,

3 . s k l e p  n r .  8 7  p r z y  u l .  S o ł t a ń -  

s k i e j  1 5 ,

4. s k l e p  n r .  4 9  p r z y  u l .  N o w o ­

g r ó d z k i e j  85,

5. s k l e p  n r .  6 0  p r z y  u l .  Z a r z e c z e  30 .

W  o k r ę g u  w i l e ń s k i m :  1. N o w a

W i l e j k a  —  s k l e p  n r .  2  p r z y  u l i c y  

W i l e ń s k i e j ,

2. M e j s z a g o l e ,

3. N i e m e n c z y n i e ,  v

4 . P o d b r z e z i u ,

5. R z e s z y ,  '

6 . K i e n i e .
W I L N O ,  K O O P .  „ R U T A " .

N A T Y C H M IA S T  
kupię now oczesny 
kredens 1 b ib lio ­
teczkę w  b. dob­
rym  stanie (fo rn ier  
orzech ) oraz p ian i­
no. U l. Sv. Jono 11 
—7. (4076)

SP O R TO W Y  pedał 
z noskiem  do tresz 
czotk l w zg lęd n ie  
dw a—kupię Zam ­
kowa 17—1 (Zakład 
fo togra ficzn y ). I

(4089) j

domach. O ferty  do i 
Ad. „G o ń ca " pod j 
.W yu czam ". (407C)

[ L  e k a r z e |

Dr.
J A D W IG A

A N F O R O W IC Z
Ctioroby skórne, 
w eneryczne, kobie­
ce, P ilies  (Zam ko- | 
w a) 3—9. P rzy jm u ­
je  od godz. 8—16 | 

i 18—19.

S K Ó R Y  ręk aw icz - i 
n icze kupię. D i­
dż io ji (W ie lką ) 13 
—1. (5039)

Dr.
O. A b łam ow lczow a I

p r r a c a

C H Ł O P A K  ' do pa- 
szenia po trzebn y 
do fo lw a rku  pod
W ilnem , 10 km 
W ileńska 36—3

(4117)

choroby kobiece 
aku szerA . P rz y j 
m u je od g. 9—12 ; 
i  od g. 15—17 
Kasztoną (Kr^zta 

now a) 7—7.

D r  M e d .
K A Z IM IE R Z  

; B IE L IN  ś KI
! Choroby skórne \ 
w eneryczne. Zyfli 
m antą (Zygm u.i 
towska) 12 m. '4 

j P rzy jm u je  od godz 
l 8—9 1 od 13—17

K O B IE T Ę  w olną 
od w yjazdu  p r z y j­
m ę jako  gospody-

■ Dr. F U N D O W K  
STE FA N

! Choroby nerw ow e |

D Y K T Ę , em alię ku 
p i natychm iast f ir  
ma „Z o m a 44. D id ­
ż io ji  (W ie lka ) 56 
godz. 10—12.

S ZA FĘ  3 d rzw io ­
wą z  lustrem , n o­
w oczesny kom plet:

JA J A  zaw odow e 
czyste j rasy K ar- 
mazyjaów są do na

■szafę, tapczan, b iur byc ia - . ° b,stal.u" kl 
ko dam skie i 2 ta- zgłaszać ul. M in - 
borecik i, p iękn y  ńaugo 21A m 2 
dębow y kom plet (S łow ack iego). 4057

łóRcoVy’ na ^ sfa tce KU PIJ5 ^en tystycz 
oraz Inne p rzed ! j ^ - te c h n ic z n e  In- 
m to ty  dom ow ego j ^“ d r ^ n ^ ^ e T -  
uży ku zam ien ię na ! ty^t/ c7ne n a rzędz li 
opał. Zgłaszać się ; l  p_ Niem ł\.cka

14 m. 18. Techn ik  
dentystyczny. (4065)

K U P IĘ : m ateria ł
na koszulę męską

n ię dom ową do ro j 1 w ew nętrzne. &v 
d żiny sk ładającej : Jakubo (Sw . Jaku- 
się z 4 osób. Z g ło- ba) 10-2. P rzy jtru - 
szenia W ie lka  29— Je od g. 14 do 18 
5. (4053)

Dr.
B. H A N U S O W IC Z
Choroby skórne i |M A L A R K I  do w y ­

robów  artystycz- 
nych  p rzy jm iem y  w eneryczne. Przy j.
na stałe. Praca a- 
kordow a. Wiel&a 
56—3 od  godz. 10 -  , 
12.

od godz. 16. Vytau  
to (W tto ldow a) róg  
L itew sk ie j) 16/2 m. 
1. (4052)

S Z A FĘ  now oczes­
ną 3-drzw iow ą z 
lustrem , garn itur 
męskt czarny na 
osobę niską 1
szczupłą w  b. (Job 
rym  stanie zam ie­
n ię na opał. Geleź. 
V ilk o  (O bozow a) 
3—14. (3939)

S P A C E R O W K Ę  bia 
ło-n ieb ieską i  w y ­
sokie krzesełko- 
wózeczOk b ia łe za 
m ien ię n iedrogo na 
opał. C iu rlion io  
26—2. (d. Zakręt.).

(41P9)

T E C ZK Ę  skórzaną 
brązową z papiera 
m l hand low ym i po 
zostaw iono w e w to  
rek  dnia 18 b. m. 
w  pociągu osobo­
w ym  z Oran do 
W ilna  w zg lędn ie  
zgubiono na dwór-

M Ł O D A  pani z
6-cio letnią córecz­
ką, p rzy jm ie  pra­
cę w  m ajątku  w 
charakterze pom oc 
n icy  dom ow ej. O- 
fe r ty  proszę skła­
dać w  Adm in istra­
c j i  „G oń ca " pod 
„M łoda  pan i". 40S7

P A N N A  uczciwa 
w  dobrym  gatunku w y je d z ie  w  chrak 
oraz m ateria ł na terze  gospodyn i do 
sukienkę w  ko lo- ! sam otnego łub do 
rze  czarnym  (w e ł- m ajątku  w  k ierun 
na. albo w ełna  z  ku Ignalina lub 
Jedwabiem ) W . P o  , Podbroazia. O fe rty  
hulanka 2—19, od  do adm. ,G ońca" 
16—17. (4118) jpód „M u zyk a ln a "

--------- —  (4105)
K U P IĘ  d w ie  in -

m uje od  g. 8—10 
i od 17—19. P ilies 
(Zam kow a ) 7—1.

Dr. Med. 
B U D R E W IC Z  

Z Y G M U N T
Spec.: w en eryczce
i skórne choroby
P rzy jm u je  w  godz. 
0—13 i 15—20. Pilies 
(Zam kow a) 15 m 2

Dr. M ed. 
K A Z IM IE R Z

ŁU K IE W IC Z
Specj.: choroby
skórne i w en erycz ­
ne. V iln iaus (W i­
leńska) 28 m . 32. 
P odw órze  I I ,  p rzy j 
m u je od g. 10— 12 

1 14-17

dyczk i do hodow li l p o T R Z E B N A  
W ilno , Smoleńska j n ienka d0 naUkl

i* (4095) | i apania oczek na
m aszynie.

K U P IĘ  płaszcz m ę j | rr.rl„ k r ll 
k i letni, rozm iar ‘ aKCJU

Dr.
H. M A ŁO F IE JE W A
choroby kob iece i 
akuszeria. Uosto 

pa . I (P o rtow a ) ł  m. 4 
Godz. p rzy jęć : od 

15—17.
A dres w

M arm akas (4102)

K U P IĘ  H istorię  no 
w ożytną  cz. II. 
Cz. N ankego. Zgła  
szać się ul. Auk- 
Stoji (C iasna) 3 m 
5, od godz. 15.

(4103j

P O T R Z E B N A pra-
•cownica p rzy  ul.
1 Basanowicza (W .
Pohulanka) 25—2.
Jadłodajnia (4z98)

P O T R Z E B N Y  bu-
chalter(ka ) znający 
Język niem  ecki i' 
litew sk i. U la  o so ­
by w ym ien i m ej 
przysługu ją  kartk i

Dr. M ed. G U STA W  
M A R K IE W IC Z

Choroby skórne, 
w eneryczne. G ed i­
m ino (d. M ick iew i­
cza) 1—14. T e l. 997 
o d godz. 8—13 i od 

15—19.

Dr. O K ŁO W S K . 
R O M U A L D

Choroby przewodu 
pokarm ow ego i „e i 
ca od 7 do 10 raao

j R ó ż n ejj

B Y Ł Y  p r a c o w n i k  
cukiern i Sztralla  
w yk on u je  solidn ie 
w szelk ie  zam ów ie­
nia z  pow ie rzo ­
nych  m ateria łów . 
Ludw isarska 9—9 

(3993)

, k r z e w y  agrestu, 
] porzeczek, m alin i 
i inne zam ien ię na 
* opał. Smoleńska 9 
i —1. (4095)

la źcę^u prasza  “ ę ■ K U p IĘ średnią w a żyw nościow e 1 zw o i i 1, od 3 pp. do 7 (.p

o zw ro t za w yn ag- 
j rodzen iem  na ul.
, N iem iecką  4 m. 13.
| _____________   (4087))

; W Ó Z E K  głębok i 
zam ien ię na space- 
rów kę. Tam że ku-

lizkę  w  dobrym  , n ien ie od p rący  
stanie. W ileńska ! przym usow ej W y* 
34, sodow iarn ia w órnia kopyt, pra- 
lub Karaim ska 4 w ideł i  U um pi 
—3. (4079) | Zam kowa 78 m. 11.

 ------  T e le f. N r. 19-39
K U P IĘ  płaszcz męs 
k i gabard inow y. w  
dobrym  stanie, ko PO S ZU K U JĘ  pra- ]

G edim ino (d. M ic ­
k iew icza ) 39 m. 4 
tei. 32-29.

D r .  M ed . J A N I N A
P I O T K O W I C Z -

J U R C Z E N K O W A
Choroby skórnt,

B U T Y  z cholew a­
m i N r. 23 ’/« do ro ­
bo ty  m ało używ a 
ne oraz gem zow e 
bucik i dam skie N r 
35 i fren cz  ze spod 
r\iami zam ien ię na 
opał lub na narzę­
dzia ślusarskie. A l 
g irdo  (d. Piłsudskie 
go) 16A m 1. Go­
dzien  od 18 do 19.
(m * )

Zgubiono zeprekflam sM
m a ł y  d n .  1 5 - g o  k w i e t n i a  w  p o ł u ­

d n i e  n a  u l .  G a r b a r s k i e j .  U c z c i w y  

z n a l a z c a  p r o s z o n y  j e s t  o  o d n i e s i e ­

n i e  z a  w y n a g r o d z e n i e m  n a  Z a k r e -  

t o w a  2 — 5.

do wydzierżawienia
2veryno g -ve  (d . Z w ie rzy ­

n iecka) 37 m. 1.

D A M S K IE  pan to f­
le  na korkach Nr. 
36 zam ien ię na li­
sa albo na opał. 
L w ow ska  12—10.

(4059)

D A M S K I płaszcz 
czarny rozm iar ma 
ły  zam ien ię  na o- 
pał. U żupio (Ziarze 
cze) 16—15 od 5 do 
7. (4035)

G A R N IT U R  męs­
ki, duży rozm iar, 
w . b. dobrym  sta­
nie, zam ien ię na 
kostium  damski, 
rozm ia r m ały. Tam  
że --sprzedam d w ie  
skórk i karakułow e 
A d resy  podawać 
do „G oń ca 44 pod 
„G a rn itu r4*. (4104)

K IL IM , biurko, 
tapczan i inne rze ­
czy zam ien ię na o- 
pał. Fabryczna  2c 
— 2. „ B vi r u t e s “ . 4092

L E T N I kostium  
m ęski na w zrost 
średni koloru  po­
p ie latego  w ym ien ię  
na opał. V iśinskio 
(d. Bobru jska) 17 
—6. (4083)

p ię  łóżeczko  dzie- I lo r  p iask ow y . Z g ło  cy  dozorcy  lub pa | w eneryczne, ko iyt- 
cinne, m oże b y ć  gżenie ul. D om iniko stucha w  m ieście ; ce. P rzy jm u je  od

nu 17—3.

M Ę S K I kapelusz 
b eżow y  „B orsa li- 
no“  zam ien ię na a- 
paszkę jedwabną. 
M alunu (M łynow a) 
2. Pracow n ia , bu­
chalter.

M Ę S K Ą  kraw iecką  
m aszynę „S in g e r "  
w ym ien ię  na kos­
tium  lub opał. O g­
lądać od godz. 15 
do 18. U l. Bugos 
58—1, (K oszykow a), 

-b (3983)

używ ane. Obozowa 
. 8 6 - 1 . __________(4112)

i W Ó ZE K  głęboki 
j zam ien ię na space 
i rów kę. Savanor:u  
| A le ja  (L eg ion ow a )
! 75—1. (3933)

| Z IO Ł O L E C Z N IC T ­
W O chorób, prze­
wodu pokarm ow e- ! 19-39. 
go od 5 p. p. do 7 1 
p. p. Gedim ina (d. 
M ick iew icza ) 39—4.

M A S Z Y N Ę  do szy­
cia damską nową 
f. „S in g e r "  oraz 
płaszcz z im ow y  ko 
lo r  sza firow y  na 
tęgą osobę i 
płaszcz w iosenny 
b eżow y  na szczup­
łą średn iego w zros 
tu osobę zam ien ię 
na opał. A lg ird o  
(P iłsudskiego) 3—3.

(4938)

(4034)

K U P IĘ  szellak, heb 
la rkę do heblow a­
nia drzew a, suche 
drzew o: brzozę, ol 
chę. W ytw órn ia

lub na p row in c ji. E 11 — 13 i 15 — 17 
Zgłoszen ie do A d  I Jogailos (Jaglell-jn- 
„G o ń ca " pod „ Sa - j  ska) 16—6.
m otn y ". —i   :----------------------
------------------------------------ Dr. PIW ECK1

A L E K S A N D E R  
Choroby w ew neu zS T O LA R Z  w  star- I 

szym  w ieku  m oże
kopyt, p raw ideł i  ! być n rzvu czonv -  ' ne- PUies (Zamkl>
kłum pi. Z  im kow a 
18 m. 11. T e le f. Nr.

Z E G A R E K  m ęski 
firm ow y , sukienkę 
jedw abną granato 
w ą w ym ien ię  na 
opał. M ick iev ić ia - 
us (d. Tom asza Za ­
na) lCa — 5. (4074)

K U P IĘ  zegarek  
m ęski z ło ty  dobre^ 
firm y  szw a jcar­
sk ie j. Fabryczna 
2c—2. „B iru tes4*

(4092) DOBRZE
   “ 7 *“ i ny  pan,
K U P IĘ  m ęski ka- je  od 2 do 4 pokoi 
pelusz w  dobrym  z kuchnią. D zieln i 
gatunku brązow y ica obojętna. Zgła - 
lub czarny. Gedi- ,gzać się proszę - do 
m ino (d. M ick ie - .Adm . „G oń ca 44 pod 
w icza ) 623 - 2 .  I „D ob rze  sytuow a- 

(4032)_ n y <«# (399z)

po trzebn y natych- j wa) 12 ~  6* 
miast. W arunki do dziatki, środy, p b(>- 
om ów ienia. F irm a >ki od 12 , ' WT° r ' 
,Zom a4ł W ie lka  56 czwartki, sooj-

Z G U B IO N Y  La ik .
Asm. liud. w yd an y
na nazw isko Zak - ______________________
rzew sk i Stanisław , i K U P IĘ  b iu rko w  
unieważnia się. j stanie dobrym . | N A T Y C H M IA S T

(411.9) . zgłoszen ia , Pohu- j po trzebn y  pokój 
ilanka  7, Foto-M im i. dla sam otnej star- 
I (4053)Z G U B IO N Y  beret 

i chustkę m ożna 
odebrać: L iubarto
l la  m. 3. Z w ie rzy ­
niec. Od godz. 15 
do 18-ej. (4086)

Z G U B IO N Y  La ik . 
Asm. liud. N r  43621 
w ydan y na nazw is 
ko K u lew icz  Jani­
na oraz La ik . Asm. 
liud. N r. 43622 w y ­
dany na nazw isko 
K u lew icz  Stanis­
ław , un iew ażn ia  
się. (4085)

K U P IĘ  w szelk i 
sprzęt fo to g ra fic z ­
ny oraz pap iery  i 
chem ikalie. Z g ło ­
szenia Pohulanka 7 
Foto-M im i. (4053)

szej pani. Opłata 
w ed ług  um owy. 
Zgłoszen ia  do Adm  
„G oń ca 44 pod „W y  
p łacalna".

S A M O T N Y  poszu­
ku je poko ju  z  nie- 
krępu jącym  w e jś ­
ciem.. Dobrze zap­
łacę. O fe rty  do A d  
„G oń ca44 pod „ P o ­
k ó j44 lub osobiście 

8— 2 .

K U P IĘ  um yw alkę 
w  dobrym  stanie— 
nowoczesną, nada­
jącą  się do gab ine­
tu doktorskiego.
Adres : T eatro  2/C N iem iecka  
m. 3 albo te le f. 149. :sk lep  ga lan tery jn y  

(4050) l (4043)

ty, od 14—18.

Dr. M ed. W IK T O R
P I E S K Ó W

Choroby nerw ow e > 
w ew nętrzne. U sto 
(Po rtow a ) 3 m. - 
O rdynu je od 12 -U  

i 16-17.

Dr RUTKOW SKI 
A L E K S A N D E R

b. Starszy Asysteni 
K lin iln  W ew nętrz 
nej 1 N eu ro log icz­
nej — P rzy jm u je  
od godz. 10 rano 
do 3 pp. 1 od 6 pp 
do 7 pp W ezwania 
do domu p rzy jm u ­
ją  się od 7 rano do 
7 w ieczór. Gedlml- 
no (d. M ick iew i 
cza) 39—4, tel. 32-29

Dr.
K . S O K O ŁO W SK I
Choroby skórne i 
w eneryczne. P rzy j 
m u je od g.' 8 d > 12 
1 od 5 do 7 w iecz. 

* V iln iaus id W ileń ­
ska) 30 m. l t

~  ś. i  p.
Z P o ź n i a k ó w  

A p o l o n i a  - 

B E J N A R O W I C Z G W A

p o  d ł u g i c h  i  c i ę ż k i c h  c i e r p i e ­

n i a c h ,  o p a t r z o n a  Sw. S a k r a ­

m e n t a m i  z a s n ę ł a  w  P a n u  d n .  

4. I V .  1 9 4 4  r ., z o s t a ł a  p o c h o ­

w a n a  d n .  6. l v .  n a  c m e n t a -  

r z u  n a  S o ł  t a r c z k a c h .  N a b o ­

ż e ń s t w o  Ż a ł o b n e  z a  ■ s p c i k ó j  

J e j  d u s z y  z o s t a n i e  o d p r a w i o ­

n e  d n .  2 2 .  I V  1 8 4 4  r .  o  g o d z .  

8  r a n o  w  k o ś c i e l e  N i e p o k a ­

l a n e g o  P o c z .  H a j ś w .  M .  P „  

n a  k t ó r e  z a p r a s z a j ą  K r e w ­

n y c h ,  P r z y j a c i ó ł  i  Z n a j o m y c h  

p o g r ą ż e n i  w  s m u t k u

M ą ż ,  S y n  i  S y n o w a .

« . f  p. ’
Z  P e t r u s e w i e z ó w  

T E O F I L A  W O J  N I C Z O W A

z m a r ł a  d n i a  19. I V .  r .  b .

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  i  d o ­

m u  ż a ł o b y ,  K o n a r s k i e g o  20 , 

d o  k o ś c i o ł a  N .  S e r c a  J e z u s o ­

w e g o  o d b ę d z i e  s i ę  2 2 . I V .  o 
g o d z .  9 .3 0  r a n o ,  p o  n a b o ż e ń ­

s t w ie ,  n a  c m e n t a r z  R o s s a ,  

o  c z y m  p o w i a d a m i a  ż y c z l i ­

w y c h  p a m i ę c i  Z m e r ł e j

R o d z i n a .

L U D W I K  D Ą B R O W S K I ,

m a g i s t e r  f i z y k i  b . U .  S .  B .  

w  Y / i l n i e ,  p r a c o w n i k  t a r t a k u  

w  J a s z u n a c h  z m a r ł  d n i a  12. 

I V .  1 9 4 4  r .  w  w i e k u  l a t -  3 9 . 

P o g r z e b  o d b y ł  s i ę  w  d n i u  14. 

I V .  1 9 4 4  r o k u  w  J a s z u n a c h .  

M s z a  S w .  Ż a ł o b n a  i  E g z e k ­

w i e  o d b y ł y  s i ę  w  d n .  1 7 . I V .  

1 9 4 4  w  k o ś c i e l e  p a r a f i a l n y m .

O  c z y m  p o w i a d a m i a j ą  p o ­

g r ą ż e n i  w  g ł ę b o k i m  s m u t k u  

R o d z i c e ,  S i o s t r a  i  S z w a g i e r .

Z a  d u s z ę
ś. f  p . 

z H u t o r o w i c z ó w  
H E L E N Y  K O Ł Ł Ą T A J  OWEJ 

! z m a r ł e j  d n i a  11  k w i e t n i a  

1 9 4 4  r .  M s z a  Ś w .  Ż a ł o b n a  

o d b ę d z i e  s i ę  w  k o ś c i e l e  S w .  

J a n a  d n i a  2 2 - g o  w  s o b o t ę  o 
| w y c h  p a m i ę c i  Z m a r ł e j  

O  c z y m  p o w i a d a m i a j ą

Pasierbica i Wnuczka.

Bjgggggga 
P O D Z I Ę K O W A N I E .

P a n u  S z w a n o w i  D y r e k t o ­

r o w i  t a r t a k u  w  J a s z u n a c h ,  

t u d z i e ż  n a j b l i ż s z y m  w s p ó ł p r a ­

c o w n i k o m  z a  o k a z a n ą  s z c z e ­

g ó l n ą  ż y c z l i w o ś ć  i  p o m o c  w  

c h o r o b i e  i  p o g r z e b i e  

ś .  t  P -

L u d w i k a  D Ą B R O W S K I E G O ,

o r a z  w s z y s t k i m  t y m ,  k t ó r z y  

w z i ę l i  - u d z i a ł  w  p o g r z e b i e  n a ­

s z e g o  k o c h a n e g o  i  j e d y n e g o  

| S y n a  1 B r a t a ,  t ą  d r o g ą  s k ł a -  

: d a j ą  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e  

R o d z i c e  i  S i o s t r a .

P O D Z l Ę i i O W A N l ł  .

P a n u  D y r e k t o r o w i  B r e w i ń -  

s k i e m u ,  w s z y s t k i m  r o b o t n i ­

k o m  f a b r y k i  „ B r e w i ń s k i " ;  

K s i ę d z u  K a s z c z y c o w i  o r a z  

w s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  

n a m  p o m o c  i  w z i ę l i  u d z i a ł  w  

p o g r z e b i e  m e g o  M ę ż a  

ś .  f  p .

B r o n i s ł a w a  

S Z Y M A Ń S K I E G O  

t ą  d r o g ą  s k ł a d a j ą  s e r d e c z n e  
„ B ó g  z a p ł a ć "

Ż o n a  i C ó r k a .

91B B S S 8

Gabinet 
Rentgenow ski 

Dr. Med.
a . Śm i g i e l s k a

Filłes (d Zam kowa) 
m. 9. Od godzńsy 

9—15. i

Akuszerki |!
-  i M A R IA

M A R IA  |l A K N E R O W A
b r z e z i n a  *ą-.f7.yjmu.1e od godz.

Siostra 
K U L E S Z A N K A  St.
Zastrzyk i (doży lne) 
bańki (cięte ), poro­
dy, zam ów ienia  na 
dom od 7 r. do 7 w. 
Gedim ino (d. M ic­
k iew icza ) 39 m ł. 

tel. ,2-29.

Liubarto (Grodika) 
27—1. Zwierzyniec.

ZO FrA  
G RO N E R O W A

przy jm u je, porań } 
i porody w  dor.iu. 
W ilno, ul. K onar­

skiego 1/2—6

9 rano do 7 w iecz. 
Jasinskio (d. Jasai- 

sk iego) 7—5.

B R O N IS Ł A W A
R O S IŃ S K A

Lw ow ska 57—i.

W. ŚM IA ŁO  W SK A
Piiies (d. Zam ko­

w a) 26—6.
ST.

JU R E W IC ZO W A
zastrzyk i dożylne 
bańki, porody, po- J W IŁŁO W IC Z O W - 
rady b ezp ła tn e . Sa- ■ n a  H ELE N A  przy j
ka lą  (S o k o la ) 10- 
Zw ierzyn iec .

J K O R C H O W A  
O landą (d. H o.fn - 
dernla) Nr. 4 — 1.

m uje porody, robi 
zastrzyk i (dożylne) 
stawia bańki cięta 
i zw yk le , masaże. 
Ostrobramska ł ł  
m. 13.
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